
Eksport 
polskich 
statków 
do Turcji

WARSZAWA (PAP). Cen 
trala Handlu Zagranicznego 
„Centromor“ podpisała w 
tych dniach w Warszawie z 
przedstawicielami tureckiej 
firmy „Dima Ltd,“ kontrakt 
na dostawę do Turcji dwóch 
drobnicowców o nośności 
po 1.100 DWT. 1 ■■  ......... —'■ ■■ " ■»-'

Statki te, wyposażone w j XIII, NR 170 (4066) 
silniki Diesla, zostaną wy­
produkowane w Stoczni 
Gdyńskiej i dostarczone od­
biorcy tureckiemu w pierw 
szej połowie 1959 r.

Wartość transakcji wyno- 
& 1.235 tys. dolarów.

Jest to pierwsza transak­
cja dotycząca eksportu pol­
skich statków do Turcji.
Będą one przeznaczone do 
żeglugi śródziemnomorskiej.

ełtnik Jest 130 tysięcy
wolnych miejsc pracy

Piątek, 19 lipca 1957 r. _Cena 50 gr

Wzrost
produkcji-
dodatkowe
wypłaty

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawskiej Fabryce Myd­
ła i Kosmetyków 18 bm. 
przystąpiono do wypłaty żało 
dze 600 tys. zł., które stano­
wią część ponadplanowych 
zysków, osiągniętych przez 
fabrykę w I półroczu br.

„Klucz’* podziału przewiduje, 
lż każdy pracownik otrzymuje 
połowę średniej pensji uzyski­
wanej w ostatnich trzech mie­
siącach. Nie otrzymują pienię­
dzy cl, którzy pracują w za­
kładzie mniej niż pięć miesię­
cy. Wyłączeni zostali bumelan­
ci.

* s(c *
KATOWICE (PAP). 18 

bm. po raz drugi w bieżą­
cym roku, robotnicy wspól­
nie z personalem inżynie­
ryjno - technicznym i ad­
ministracyjnym eksperymen 
tującego zakładu Chorzow­
skiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych „Konstal“, doko­
nali podziału 850 tys. zl z 
wygospodarowanego w II 
kwartale br. funduszu za­
kładowego.

Każdy robotnik „Konstalu” 
otrzyma! 15 procent swojego 
przeciętnego miesięcznego za­
robku. 50 tys. zł przeznaczono 
z funduszu zakładowego do po­
działu wśród emerytów zakła­
du.

Komitet Ekonomiczny
rozpatrywał projekty uchwał
w sprawie
na fundusz zakła dowy

WARSZAWA (PAP). U- 
rzędy zatrudnienia prezy­
diów rad narodowych na te 
renie kraju dysponują obec 
nie ogółem ok. 130 tys. wol 
nych miejsce w różnych ga 
lęziach gospodarki narodo­
wej (poza rolnictwem), pod 
czas gdy liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych wywo 
si ok. 27 tys. .

Cyfry te nie dają oczywiście 
pełnego obrazu, gdyż wiele o- 
sób nie rejestruje się w urzę­
dach zatrudnienia, poszukując 
pracy na własną Tękę, nie­
mniej świadczą one o poprawie 
sytuacji w dziedzinie zatrudnię 
nia. Oto co na ten temat do­
noszą korespondenci PAP:

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 17 bm. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów 
pod przewodnictwem S. Ję- 
drychowskicgo, przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Komitet Ekonomiczny z 
udziałem przedstawicieli 
CRZZ i Państwowej Komi­
sji Płac rozpatrywał pro-

Przed wyjazdem
na Festiwal

WARSZAWA (PAP). Już 
tylko kilka dni pozostało do 
wyjazdu polskiej delegacji 
na VI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Moskwie. 24 lipca w połud­
nie z dworca gdańskiego w 
Warszawie wyruszy specjal­
ny pociąg, wiozący do Mosk­
wy naszą 1200-osobową dele­
gację.

Powołano kierownictwo 
polskiej delegacji, do któ­
rego weszli przedstawiciele 
władz naczelnych organi­
zacji młodzieżowych. Na 
czele delegacji stać będzie 
przewodniczący Tymczaso­
wego Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Wiejs­
kiej Józef Tejchma.

W Warszawie obraduję
filozofowie

z 20 krajów świata

Stanął już II obóz
polskiej wyprawy geofizycznej
na Spitzbergen

Dowództwo Marynarki Wo 
jennej otrzymało wczoraj 
wieczorem radiotelegram ze 
Spitzbergen. Oto w skrócie 
jego treść:

Okręt „Bałtyk“ od trzech 
dni stoi w fiordzie Horn- 
sund. Zaraz po przybyciu, 
rozpoczęto wyładunek sprzę 
tu naszej wyprawy geofizy­
cznej. Przy pomocy ponto-

ziono go na Spitzbergen w 
ciągu jednego dnia. 14 bm. 
o północy stanęły pierwsze 
namioty, a po kilkunastu go 
dżinach cały obóz II P°l” 
skiej wyprawy byl gotów, 
dzięki wysiłkowi członków 
wyprawy oraz oficerów 
marynarzy okrętu.

Następnego dnia rozszalałir ---- * * , —---
nów holowanych przez dwie i się sztorm. Fale dochodziły 
szalupy motorowe przewie-1 <jo 2 metrów, a wiatr wiał 

■i—; z szybkością 22 m na sekun­
dę. Nie zważając na to, 16 
bm. przybył do obozu nor­
weski gubernator Spitzber­
genu, aby powitać-wyprawę.

13 bm. wieczorem ruszono 
na rekonesans1, który ma u- 
stalić, gdzie będą najodpo­
wiedniejsze miejsca do prze 
prowadzania obserwacji.

Tragiczny 
wypsnie k
w Tatrach

ZAKOPANE (PAP). 17 bm. 
Górskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe w Zakopanem i 
czechosłowacka służba górska 
zostały zaalarmowane z powo­
du wypadku, jaki wydarzył się 
na progach Doliny Spadowej 
w Tatrach Słowackich. W dniu 
tym mgr Marek Karpiński z 
Warszawy w czasie usiłowania 
przejścia progu chwycił się rę­
kami ruchomego bloku skalne­
go, który spadając odciął mu 
nogę w podudziu.

Z pomocą pospieszył Karpiń­
skiemu towarzyszący mu w wy 
prawie Zarębski. Założył on 
koledze prowizoryczny opatru­
nek uciskowy, następnie zwią­
zał mu ręce i zapakował go 
do śpiwora, który przytroczył 
do skały. Sam udał się po po­
moc.

Przybyła na miejsce wy­
padku górska służba stwier­
dziła, że Karpiński znajduje 
sie luż w stanie agonii. Tater­
nik nie mogąc znbiść Potwor- 
neeo bólu, wyzwolił się z wię­
zów i rozluźnił ucisk tamują­
cy krwotok. Wkrótce też zmarł-

Nerweskie 
karoserie 
autoiiuscśwe 
dia Polski

OSLO (PAP). — Urzędowe 
agencie norweska i szwedz­
ka stwierdzają, że Polska 
działając za pośrednictwem 
centrali „MOTOIMPORT” za­
warła z norweską firmą 
.Strommen Vaerksted A. S.” 

umowę na dostawę 300 karo­
serii autobusowych, które zo­
staną zmontowane na angiel­
skich podwoziach „Leyland”.

Montaż karoserii odbywać się 
będzie w norweskich zakła­
dach.

jekt uchwały w sprawie pra 
widłowego dokonywania od­
pisów na fundusz zakłado­
wy.

Stwierdzono m. in., że w nie­
których przedsiębiorstwach po­
jawiły się tendencje do doko­
nywania nadmiernych, nieuza­
sadnionych odpisów na fun­
dusz zakładowy w wyniku zbyt 
niskiego ustalania planów, nie­
prawidłowego obliczania skut­
ków zmiany cen, wadliwej kal­
kulacji kosztów itp.

Komitet Ekonomiczny za­
twierdził projekt uchwały 
zobowiązującej ministrów i 
przewodniczących prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych do poddania analizie 
podstaw odpisów na v fun­
dusz zakładowy i skorygowa 
nia ich w wypadku, gdyby 
zostały one oparte na fał­
szywych podstawach.

Uchwała określa również 
tryb kontroli bankowej nad 
funduszem zakładowym oraz 
obciąża dyrektora przedsię­
biorstwa i głównego księgo­
wego odpowiedzialnością za 
prawidłowość odpisów na 
ten fundusz.

Komitet Ekonomiczny roz­
patrzył projekt dekretu o do 
stawach, robotach i usłu­
gach na rzecz przedsię­
biorstw państwowych oraz 
niektórych organizacji spo­
łecznych.

Projekt ten ma zastąpić do­
tychczasowe przestarzałe prze­
pisy. Projekt zmierza do usta­
lenia właściwego trybu udzie­
lania zamówień na roboty i u- 
slugi oraz do zapewnienia na­
leżytej kontroli publicznej w 
tej dziedzinie.

Komitet Ekonomiczny prze 
dyskutował wstępnie rów­
nież projekt ustawy o opła­
tach skarbowych.

Komitet Ekonomiczny pod 
jął uchwałę ustalającą, że 
począwszy od 1958 r. będzie 
się sporządzać plany miej­
skiego budownictwa miesz­
kaniowego na okresy 3-let- 
nie, z tym, ze w następnych 
latach po 1958 r. ustalane 
będą corocznie zadania na 
trzeci rok planu.

Podjęta została również 
uchwała upoważniająca mi­
nistra finansów do wprowa­
dzenia zmian w wysokości 
opłat za ubezpieczenia bu­
dynków i odszkodowań za 
straty. Zmiany te związane 
są z cenami na materiały 
budowlane.

ponadto Komitet Ekono­
miczny podjął uchwałę stwa 
rzającą bodźce materialne 
dla załóg zakładów przemy 
słowych produkujących na 
eksport.

Komitet Ekonomiczny pod 
jął uchwalę zobowiązującą 
ministrów odpowiednich re­
sortów do zwiększenia pro­
dukcji oraz dostaw różnego 
rodzaju materiałów budowla 
nych, zaś min. handlu za 
granicznego do importu nie­
zbędnych towarów.

Na zdjęciu: W przer­
wie obrad. Od lewej: 
Pan Tze Lan, Fung Fu 
Lan (Chiny) oraz Rudolf 
Schottlander (Kanada). 
CAF - fot. Z. Wdowiński

Eisenhower 
wypowiada się 
za spotkaniem 
marsz. Żukowa 
z ministrem obrony 
USA

NOWY JORK (PAP). Na 
środowej konferencji praso­
wej w Białym Domu prezy­
dent USA Eisenhower po­
parł wysuniętą poprzedniego 
dnia przez sekretarza Stanu 
Dullesa koncepcję stworze­
nia składów broni atomowej 
na terenie krajów należą­
cych do NATO.

Prezydent oświadczył, że te­
go rodzaju organizacja obrony 
atomowej usunie konieczność 
wydatkowania przez poszczegól­
ne kraje NATO wielkich sum 
na doświadczenia

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy prezydent pod­
kreślił, że w pierwszych_ la­
tach po wojnie, gdy jako 
dowódca sił alianckich prze­
bywał w Berlinie, utrzymy­
wał z marszałkiem Żuko­
wem bliskie stosunki. Eisen­
hower wyraził nadzieję, że 
ewentualne spotkanie mię­
dzy marszałkiem Żukowem 
a amerykańskim ministrem 
obrony Wilsonem mogłoby 
być pożyteczne.

Prezydent
Ho Chi “ ’
w Pradze

PRAGA (PAP). 21 salw 
armatnich powitało w śro­
dę prezydenta Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu Ho 
Chi Min ha w Pradze, dokąd 
przybył on z 5-dniową wi­
zytą oficjalną po kilkudnio­
wym pobycie w Związku Ra 
dzieckim.

Na lotnisku delegację wiet 
namską powitał prezydent 
Czechosłowacji A. Zapo- 
tocky, pierwszy sekretarz 
KC KPCz A. Novotny, człon 
kowie rządu i inne osobi­
stości.

W Warszawie zarejestro­
wanych jest obecnie ponad 
1000 pracowników umysło­
wych poszujących pracy. 
Miejsc wolnych jest prze­
szło 4 tys. Pracę od zaraz 
można otrzymać m. in. w 
przedsiębiorstwach budowla 
nych, Miejskim Przedsiębior ł 
stwie Komunikacyjnym; set 
kami. wolnych etatów dyspo 
nuje Stołeczna Dyrekcja 
Poczt, jak też placówki han 
dlowe oraz mniejsze przed-( 
siębiorstwa i zakłady pro-; 
dukcyjne.

Niestety, — większość czaso­
wo bezrobotnych nie spieszy j 
się z przyjęciem tego rodzaju s 
pracy, czekając na bardziej a- 
trakcyjne oferty i na pracę 
biurową.

W Łodzi fabryki i zakła-1 
dy produkcyjne poszukują j 
ponad 7.300 osób, podczas j 
gdy o pracę przez Wydział i 
Zatrudnienia Prez. Woj. RN ! 
ubiega się tylko ok. 540.

Brak robotników, zarówno 
wykwalifikoawnych jak i nie­
wykwalifikowanych, odczuwają 
szczególnie łódzkie zakłady 
przemysłu włókienniczego. Du­
że zapotrzebowanie na robot­
ników zgłasza także Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego w 
l.cdzi. Większość jednak poszu­
kujących zajęcia nie przyjmu­
je oferowanych im możliwości 
zarobków w wysokości przecięt 
nie ok. 1200 zł miesięcznie, cze 
kajać na łatwiejszą pracę i 
wyższe wynagrodzenie.

Urząd Zatrudnienia w 
Szczecinie ma pracę dla po­
nad 2 tys. mężczyzn i 500 
kobiet. Dzienne zapotrzebo­
wanie do budownictwa, por 
tu, na kolej itp. wynosi od 
200 do 400 osób.

Tymczasem przed urzędem za 
trudnienia widzi się grupy wy­
czekujących młodych, silnych 
mężczyzn i kobiet, którzy nie 
kwapią się do roboty.

Śląsk może zatrudnić obec 
nie ok. 25 tys. pracowników 
niewykwalifikowanych, głó 
wnie mężczyzn. Oprócz tego 
różne zakłady poszukują 
pracowników z kwalifikacja 
mi zawodowymi, przeszło 
500 pracowników umysło­
wych i ok. 1000 młodzieży, 
m. in. do nauki rzemiosła.

O podobnej sytuacji dono 
si PAP również z woj. rze­
szowskiego, poznańskiego I 
bydgoskiego.

Słuchamy
transmis|i
Polskiego

Rasfia
z ursesysłośd

22 Lipca
21. VII.57 godz. 18.00 pr. 

II transmisja centralnej 
akademii z udziałem zes­
połu „Śląsk“.

22. VII.57 godz. 9.55 pr. 
I i pr. II transmisja de­
filady wojskowej z Pozna 
nia.

Kowe przepisy 
w sprawie 
sprzedaży
przez instytucje
pojazdów

■ ■ .1

WARSZAWA (PAP). Kilka­
krotne zmiany trybu przeka­
zywania i sprzedawania przez 
instytucje zbędnych samocho­
dów ciężarowych, autobusów, 
samochodów osobowych i mo­
tocykli doprowadziły do jedno­
litego ujęcia tego zagadnienia 

| w obszernych i szczegółowych 
zarządzeniach ministra komuni­
kacji i Państwowej Komisji 
Cen. Zarządzenia te ukazały się 
w ostatnim „Monitorze”.

Zasadniczym, nowym posta­
nowieniem jest ograniczenie do 
wolnego dysponowania przez 
instytucje samochodami róż­
nych typów i motocyklami, 
które uznano za zbędne do ce­
lów służbowych. Obecnie po­
jazd zbędny otrzymuje jednost 
ka nadrzędna, a gdy nie znaj­
dzie na ten pojazd reflektanta 
spośród jednostek gospodarki u- 
społecznionej, przekazuje go 
wojew. radzie nar., która na­
stępnie poszukuje nabywcy ,,u- 
społecznionego”. Jeśli i w ten 
sposób pojazd nie zostanie 
sprzedany, wówczas, według 
nowych przepisów, następuje 
przetarg publiczny.

Ze sprzedaży w drodze prze­
targu jest wyłączonych 17 typów 
samochodów ciężarowych, pra­
wie wszystkie autobusy, samo­
chody M-20 „Warszawa”, a tak 
że wszystkie samochody impor­
towane zarejestrowane po 1. I. 
1954 r.,

Powódź
w Japonii
To nie basen pływacki 

a jeden z najruchliw­
szych dworców w Osaka. 
Ostatni huragan „urzą­
dził” tak wiele miast ja­
pońskich. CAF

We Francji 
mówi sią już
o de Gaulle'u

PARYŻ (PAP). Środowa 
debata w Zgromadzeniu Na­
rodowym nad kwestią no­
welizacji ustawy o upraw­
nieniach specjalnych rządu 
w Algerze w sensie rozcią­
gnięcia mocy postanowień 
tej ustawy na terytorium 
metropolii w stosunku do 
osób pochodzenia algerskie- 
go toczyła się w atmosferze 
burzliwej.

W kolach obserwatorów 
politycznych panuje przeko­
nanie, że sytuacja rządu 
premiera Bourges - Mau- 
noury została mocno zachwia 
na.

Wskazują na to incyden­
ty w toku obecnej _ debaty 
parlamentarnej, strajk perso 
nelu więzienia Sante w Pa­
ryżu, rozszerzająca się woj­
na w Algerze, coraz więk­
sza ilość zjawisk wyraźnie 
inflacyjnych, nieustająca fa­
la strajków.

W Paryżu mówi się już 
nawet o ewentualnym na­
stępcy Bourges - Maunoury1 
ego. Wymienia się nazwisko 
generała de Gaulle'a.

Poiustała placóiuka
ochrony przed 
promieniowania 
energii jądrowej

WARSZAWA (PAP). Za­
rządzeniem prezesa Rady Mi 
nistrów powołana została 
nowa placówka naukowo - 
badawcza z zakresu badań 
jądrowych — Centralne La­
boratorium Ochrony Radio­
logicznej. podległej pełno­
mocnikowi rządu do spraw 
wykorzystania energii ją­
drowej.

Do zadań tej nowopowolanej 
placówki należeć będzie m. In 
rozwijanie prac naukowo - ba­
dawczych w zakresie ochrony 
zdrowia przed szkodliwymi skut 
kami promieniowania jonizują 
cego, które — jak wiadomo — 
występuje przy niektórych pra­
cach nad wykorzystaniem ener 
gii jądrowej, kontrola warun­
ków pracy osób zatrudnionych 
tam, gdzie występuje promie­
niowanie Jonizujące, opracowy­
wanie przepisów 1 norm w za­
kresie ochrony radiologicznej 
oraz kontrola nad metodami 
dystrybucji 1 przechowywania 
izotopów promieniotwórczych.

Czyn
obywatelski
Polki z Kanady

Zmiany w rządzie
bułgarskim

Centralne Laboratorium 
Ochrony Radiologicznej, nad 
którym nadzór naukowy 
sprawować ma Komitet do 
Spraw Pokojowego Wyko­
rzystania Energii Jądrowej 
Polskiej Akademii Nauk, 
posiada prawo organizowa­
nia podległych sobie komó­
rek na terenie całego kraju.

Aresztowania
w Egipcie

KAIR (PAP). Policja egip 
ska aresztowała b. ministra 
spraw zagranicznych rządu 
egipskiego Mohammeda Sa- 
laheddino oraz kilkunastu 
oficerów. Wśród nich znaj­
dują się członkowie partii 
Wafdystow.

Oficerowie ci nawiązali 
kontakt z Salaheddinem pod 
czas inwazji na Suez, propo 
nując mu powrót do działał 
ności politycznej w razie 
upadku rządu Nassera.

SOFIA (PAP). Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Buł­
garii zwolniło G. Czankowa ze 
stanowiska pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini­
strów. Prezydium mianowało
pierwszym zastępcą przewodni- 
czącego Rady Ministrów R. Da- 

j mianowa, zwalniając go jedno­
cześnie ze stanowiska ministra 

;handlu.
NOWY JORK (PAP). Pani Ministrem handlu Ludowej 

Ilona Duczyńska, obywatelka Republiki Bułgarii mianowany
Uanadvlska pochodzenia poi- został członek Biura Politycz- 
skiego przekazała Muzeum Na nego KC Bułgarskiej Partii Ko 
rodowemu w Warszawie zbiór munistycznej B. Taskow. Pre- 
130 rysunków i obrazów — zydium Zgromadzenia Ludowe- 
przeważnie akwareli, które o- go zwolniło ze stanowiska mi- 
dzledziczyła po swym stryjku, nistra rolnictwa i leśnictwa 
artyście malarzu Edwardzie Du S. Todorowa w związku z jego 
czyńskim (1825-1861). przejściem do innej pracy. Mi-

Żbiór obejmuje głównie por- nistrem rolnictwa i leśnictwa
trety oficerów i sceny z życia mianowany został I. Prymów,
wojskowego. Warto zaznaczyć, I zajmujący dotychczas stanowi- 
że ojciec Duczyńskiego był ofi- sko pierwszego zastępcy mini- 
cerem w wojsku Kościuszki. -tra rolnictwa I leśnictwa.

Ucieczka
z więż enia 
3 młodych 
Węgrów

BUDAPESZT (PAP). Jak wy­
nika z komunikatu opubliko­
wanego we wtorek przez Wę­
gierskie Ministerstwo Sprą^jr 
Wewn. w dniu 11 bm. zbiegło 
z wiezienia trzech skazanych 
na śmierć młodych Węgrów, 
oskarżonych o aktywną działal­
ność kontrrewolucyjną na je­
sieni ub. roku Komunikat do­
daje, iż dwóch zbiegów zosta­
ło już schwytanych podczas gdy 
trzeci zuajduje się jeszcze na 

i wolności-
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Poświęcenie
sztandaru

| i | ■ 4* |

Rzemiosł
Budowlanych

Cech Rzemiosł Budowla­
nych w Gdańsku przygoto~j 
wuje się do niecodziennej i 
uroczystości. Oto 21 lipcaj 
br. nastąpić ma poświęce­
nie sztandaru tego cechu.

Uroczystość odbywa się 
pod protektoratem ministra 
przemysłu drobnego i rze­
miosła ob. Z. Moskwy i po­
sła na Sejm ob. L. Lebie- 
dzia. (sta)

Wiceprezes Kerr 
i dyrektor Biddle
przedstawiciele
amerykańskiego
armatora
goszczą 
u portowców 
w Gdyni

reminiscencje
T RZECI dzień sopockie- 

* go, a raczej gdańskiego 
festiwalu przyniósł intere­
sujące występy tradycyjne 
go zespołu „Melomanów“, 
modern-quintetu Joki Freun 
<Ja i śpiewaka „Big Bill“ 
Ramsaya.

Podczas występu „Meloma­
nów” doszło do chuligańskiej

su i mimiki sprawiły, że rów­
nie entuzjastycznie przyjęto je­
go twardo brzmiące „work 
songs”, zawodzące nieco „spi­
rituals”, czy melodyjne blue­
sy.

I wreszcie „Joki Freunde 
Quintett“, nowoczesny zes-

Przede wszystkim dla kobiet
(Z Paryża od naszego specjalnego korespondenta)
ją się z trzech podstawo­
wych elementów: z śmia­
łych dekoltów, wypielęgno­
wanych nóg i halek będą- 

pół z Frankfurtu nad Me-jcych nieodzownym atrybu-

Kobiety w Paryżu składa- bięcy. Deficyt w handlu Za­

nem. Właściwie muzycy ci,
to „all stars“ nowoczesne-

Nasi żeglugowcy w Gdy­
ni goszczą obecnie dwóch 
amerykańskich shippingow- 
ców, którzy przybyli do 
Polski w celu nawiązania 
bliższych kontaktów żeglu­
gowych z naszą flotą.

Pan Alexander C. Kerr, 
Wiceprezes przedsiębiorstwa 
Fykes Bros. Steamship Co. 
Inc. w New Orleans przy­
był do naszego kraju wraz 
z panem Fredem W. Riddle, 
dyrektorem przedstawiciel­
stwa tego armatora na kon 
tynencie europejskim.

Warto dodać, że pan Ale­
xander C. Kerr jest w Gdy 
ni i Gdańsku po raz trzeci. 
Pieiwszy raz odwiedził on 
nasz kraj jeszcze w 1926 r. 
w chwili „rodzenia się’’ por 
tu gdyńskiego i był pierw­
szym przedstawicielem za­
granicznego armatora w Pol 
see. Druga jego wizyta u 
r.as była znacznie ciekaw 
sza, miała nawet posmak 
sensacji i niemal tragizmu. 
Przypadła ona bowiem na 
sierpień 1939 r. Pan Kerr 
opuszczając Gdynię w ostat 
nich dniach owego miesiąca 
na pokładzie statku amery­
kańskiego „Cramford”, spot­
kał na Bałtyku okręty nie­
mieckiej marynarki wojen 
nej, ostrzeliwujące silnym 
ogniem polskie wybrzeże i 
atakujące nasze okręty i 
statki.

Stąd też pan Kerr z cie­
kawością zwiedza nasz port 
Gdynię, interesując się, jak 
została ona rozbudowana, a 
następnie wyleczona ze zni­
szczeń wojennych.

Liniowy armator amerykań­
ski, którego przedstawiciele w 
osobach pana Kerra i Riddle’a 
goszczą u nas, posiada 56 wła­
snych statków o napędzie tur- 
binowo - parowym, o łącznym 
tonażu ponad 450 tys BRT, z 
tego poważną ilość statków 
armator ten wydzierżawia in­
nym krajom, w czym nasz 
„Polfrarbt” jest zainteresowany 
z uwagi na przewóz towarów 
z USA do Polski. Lykes Bros. 
Steamship Company posiada 
wiele linii regularnych, prowa­
dzących z Gulfu Meksykańskie­
go do portów francuskich po­
przez Skandynawię, portów pół 
nocnego kontynentu (od Le 
portów śródziemnomorskich od 
Havre — obecnie do Gdyni). 
Casablanki do Odessy nad Mo­
rzem Czarnym, portów Afryki 
Południowej i Wschodniej, Da­
lekiego Wschodu i Indonezji 
oraz portów Morza Karaibskie­
go.

(maz)

Grają polscy weterani jazzu, muzycy krakow­
skiego „Hot Clubu Melomani”. Od lewej: Lesław 
Lic (klarnet), Jerzy Matuszkiewicz (sax-sopran) i 
Włodzimierz Wasio (puzon). Styl — chicagowska od 
miana dixielandu. Fot. J. Kopeć

śc!antdUo7ć spreawni”ejprnzaezSwła: g0’ »^mieckiego jazzu. Dys 
dze porządkowe i organa mo. Ponujący świetnym wyczu- 
Na marginesie tych nie mają- Ciem rytmu 1 takąż techni-
nego ."występS-^waTto^po ™rzyński basista Al 
ninieć o dość powszechnej opi- **^8» nader Czyisto i stylo- 
nil, którą podzielają nawet na- wo grający bracia Albert 
si goście — muzycy NBF. Otóż (nuznnl i F.mil tov-slt) 
-ekscesy te inspirowane są (ra- iPuzonJ , 1 „Łiml (SdX ait) 
czej bezwiednie) przez... Kroni- Mangelsaorff, Ciekawy no- 
kę Filmową, która nieraz, z za woczesny sax - tenorzysta 
"S Joti «az kapitalny
iowym i nie zawsze właściwym technik, perkusista o niewi-

??™nyeh słupek siu- dzianej dotychczas w Pol- 
cnaczow, niz koncertującym mu , / . J n „ , . zykom. Zapalanie świateł na SCe klaSie “ Rudl Selmn& 
widowni i filmowanie podrzu- — wchodzą w skład zespo
doaydalsz™chry!!pÓpk;ów^.OVVOkUje lu’ grająceg0 beZ fo'rtePia"

l[)man^a«^0W,y skład ”.^e Goście potrafili grą swą 
w w.vpadł o wiele wywołać entuzjazm. Improlepiej niż w ub. roku. Zmie, wizacje saxofonow i puzonu 

^ąnmaZy-Cy«-nIn na tematy utworów Freunda 
WWi „Dudusia * Ma t A Mangelsdorffa (świetne
mnnri W -C^a wywar,a dosc kompozycje!) były napraw-
7Psiwłii Pn-n* .D,a s^yl“ gry dę dużej klasy, tak samo 
n ‘ ixieland w ich wy zr6Sztą jak i solowe kaden

^wiązuje dosc wy cje perkusisty w „Mademoi 
raźnie do chicagowskiego 
okresu tej muzyki. Sam 
„Duduś“ zrobił ostatnio wiel 
kie postępy. Jego „beche- 
towska“ gra na sax-sopra- 
nie (zwłaszcza w górnych re 
jestrach) była nader mięk 
ka, czysta, a równocześnie 
niepozbawiona podstawy jaz 
z owego muzykowania 
swingowego rytmu. Podoba 
ly się zwłaszcza improwiza 
cje na tematy: „Jada‘‘ i „Af 
ter your garden“.

Druga wielka indywidual 
ność „Melomanów“, to klar 
necista Lesław Lic. W „Can 
sas City Stomps“ Lic impro 
wizował z takim uczuciem, 
klarnet jego brzmiał tak li­
rycznie, że na widowni pa­
nowała naprawdę niczym 
nie zmącona cisza.

O walorach dobrego jaz 
zu można się było przeko­
nać w chwilę później...
„Saint Louis Blues“ W. Han 
dy‘ego, to temat niezwykle 
popularny i aż nader „ogra 
ny“. Tymczasem Lic z towa 
rzyszeniem sekcji rytmicz­
nej potrafi! wydobyć ze sta 
rej murzyńskiej melodii żu 
pełnie nieoczekiwane, urze­
kające swym pięknem i li­
rycznie brzmiące (blues!) me 
lodyczne skojarzenia.

Andrzej Kurylewicz grał rów­
nie ciekawie, jak dynamicznie. 
Stanowczo jednak wolimy słu­
chać tego utalentowanego pia­
nistę w nowoczesnym repertua­
rze. Spory „krok naprzód” zro 
bila popularna „Johnstonka”.

Po „Melomanach” wystąpił 
amerykański śpiewak „Big 
Bill” Ramsay z całkowicie in­
nym repertuarem, niż w ponie­
działek. Powiedział on zresztą, 
że boi się, by go nie trakto­
wano jako śpiew-aka rockandrol 
iowego. bo rock and roli, to 
tylko przejściowa moda, z któ­
rą on (Ramsay) nie chce mieć 
lic wspólnego.

„Big Bill” śpiewał przy akom 
oaniamencie gitary, stare pieśni 
murzyńskie. Duża eksnresja gło

Doskonale zaprezentował się niemiecki, nowo­
czesny kwintet Joki Freunda z Frankfurtu. Na zdję 
ciu od lewej: Albert Mangelsdorff (puzon), Emil 
Mangelsdorff (sax-alt) i Joki Freund (sax-tenor).

Fot. J. Kopeć

seile Butterfly“, czy rytmicz 
ne „palcówki“ Al Kinga.

Duże zdziwienie publicz­
ności wywołały stojące 
przed muzykami nuty. Al­
bert Mangelsdorff wyjaśnił 
jednak, że ich kwintet ma 
zaaranżowane tylko partie 
zbiorowe (na początku i na 
końcu utworu), a gross gry, 
to przecież swobodna, praw 
dziwie jazzowa, indywidual 
na improwizacja.

Lech Drapiński

tern każdej elegantki.
Popołudniu, gdy tropikal­

ny upał nieco słabnie, zalud­
niają się kawiarnie. Idąc bul 
warami, spacerując przez 
Pola Elizejskie można podzi­
wiać najwytworniejsze toale 
ty — pozornie skromne i 
proste, ale w tym właśnie 
kryje się ich szyk, smak, no 
i cena. Spod sukien dyskret­
nie wystają halki, na któ­
rych lekkie suknie dopiero 
„leżą”. Modne są — o ile 
zdążyłem zauważyć — małe 
krynolinki, noszone ze szcze 
gólnym wdziękiem przez 
młode paryżanki.

Typ d la Sagan z koń­
skim ogonem spotyka się 
także, ale raczej niknie on 
w wielobarwnym i różno­
rodnie ubranym tłumie. Mo­
da paryska, a raczej styl 
służenia jej, bardzo odbiega 
od warszawskiej — że się 
tak wyrażę — łopatologicz­
nej jednostajności.

Upał ogranicza toalety do 
minimum, zalecanego nawet 
w epoce strip - tease’u, i do 
maximum podwyższa spoży­
cie wszystkiego co orzeźwia. 
Idzie tu nie tylko o napoje 
chłodzące, lecz także o ja­
rzyny i owoce.

Prasa paryska zamieszcza 
na czołowych miejscach — 
obok najważniejszych wyda­
rzeń w polityce światowej, 
obok problemów bomby wo­
dorowej, rozbrojenia i zmian 
personalnych w prezydium 
KC KPZR — alarmujące 
wieści z rynku. Pomidory 
podskoczyły błyskawicznie z 
320 fr. na 390 fr. za kg., sa­
łata ze 180 fr. na 250 fr. za 
kilogram, 4,200 ton owoców 
i jarzyn dostarczanych co­
dziennie do hal paryskich 
nie starcza. Przewidziany 
jest import z Hiszpanii i 
Włoch, by obniżyć rosnące 
ceny.

Ma to szczególną wymowę 
w okresie, gdy rząd francus 
ki podejmuje drastyczne 
środki zmierzające do ob­
cięcia importu. Na porząd­
ku dziennym prac rządu 
znajduje się plan ograni­
czeń: import zostanie zre­
dukowany w granicach od 
30 do 60 proc. Plan ten ma 
obowiązywać około 18 mie-

granicznym osiągnął poziom 
106 milionów 500 tysięcy do 
larów (43 miliardy franków), 
podczas gdy jeszcze w maju 
b. r. wynosił 78 milionów 
dolarów (31,5 miliardów 
franków). Wskaźnik kosztów 
utrzymania zbliża się do 
krytycznej granicy 149,1 po 
przekroczeniu której mini­
mum płac musi być podwyż­
szone o 5 proc

Mówi się zresztą także, iż 
przystąpienie Francji do 
wspólngo rynku przyniesie 
dewaluację franka.

Wypielęgnowane kobiety 
siedzące w olśniewających 
autach, które niepowstrzy­
maną falą płyną najwytwor­
niejszą ulicą Europy, mię­
dzy Łukiem Triumfalnym a 
Igłą Kleopatry — ulicą, któ­
ra wieczorem zmienia się w 
widowisko iście feryczne — 
nie mają takich prozaicz­
nych kłopotów, jak ceny ja­
rzyn, podwyżka minimum 
płac, a wspólny rynek w

Znowu przestoje statków 
z braku wagonów
Co uczynić
aby współpraca portu z PKP
układała się 1 " ‘;

Znamy już dobrze bolącz­
ki portu w stosunku do ko­
lei i odwrotnie, portowe nie 
dociągnięcia wobec PKP. 
Pisaliśmy już o tym wielo­
krotnie.

Obecnie znowu musimy 
zasygnalizować, że brak 
wagonów nie dostarczonych 
w porę Zarządowi Portu w 
Gdyni, przyczynił się do po­
wstania poważnych strat w 
gospodarce morskiej.

Oto przykłady. Statek „Jo- 
annis Goulandies“, bandery 
greckiej, który przywiózł 10 
tys. ton węgla koksującego 
dla Polski z Ameryki Pół­
nocnej, wyładował w pierw­
szym dniu 6.500 ton, dzięki 
zastosowaniu mechanicznych 
spychaczy na międzypokła- 
cłach. (Spychacz ten zastę­
puje 30 robotników trymu- 
jących). Statek byłby więc 
szybciej wyładowany, gdyby 
nie to, że DOKP w Gdańsku 
nie podstawiła w porę w 
dniu 17 bm. 80 zamówionych 
wagonów.

Drugi, szwedzki statek 
„Apollo“, który przywiózł 6 
tys. ton węgla koksującego 
z Ameryki Półn., wyładował 
również przy zastosowaniu 
spychaczy 1.700 ton ładunku 
w ciągu jednej zmiany. Z 
powodu braku 60 dalszych 
zamówionych wagonów, sta­
tek nie pracował w środę

przez kilka godzin (począ­
wszy od 7 rano).

Stojący w porcie statek 
holenderski „Radia“, który 
przywiózł rudę dla Czecho­
słowacji, miał bardzo trud­
ny wyładunek, gdyż ruda 
była załadowana w deeptan- 
kach i na międzypokładach 
(b. rzadko zdarza się, aby 
rudę przewożono na między 
pokładach!). Stąd mimo po­
wolnego wyładunku trzeba 
było starannie pracować, 
aby nie dopuścić do przesto 
ju statku. A tymczasem 17 
bm., kiedy zaledwie godziny 
dzieliły od demorrage, ko­
lej nie podstawiła ostatnich 
10 wagonów na resztówkę. 
W związku z tym portowcy 
musieli wyładować rudę na 
plac nie przystosowany do 
składowania rudy.

Tak więc przykłady olb­
rzymich strat w porcie z 
powodu braku wagonów 
można niemal codziennie 
mnożyć. Kto jest temu wi­
nien — ministerstwo, DOKP 
w Gdańsku czy ZP w Gdy­
ni, że dotychczas współpra­
ca między tymi przedsię­
biorstwami układa się jak 
najgorzej? A może DOKP w 
Gdańsku podzieliłaby się z 
nami swoją opinią o współ­
pracy z portem? Chętnie ją 
wydrukujemy.

(maz)

»Dalmor«
planuje
oparcie
jesiennych

połowów śledzia
o lądową bazą 
zagraniczną

W tych dniach powrócił 
do Gdyni z kilkutygodnio­
wej podróży do Niemiec za­
chodnich, Belgii i Holandii 
dyrektor admin. - finanso­
wy „Dalmoru” Henryk Tetz 
laff.

Celem podróży dyr. Tetz- 
laffa było znalezienie moż­
liwości stworzenia w jed­
nym z krajów leżących nie­
daleko łowisk Kanału la 
Manche bazy dla trawlerów 
dałmorowskich, które w o- 
kresie jesiennym będą w 
tym rejonie poławiały śle­
dzia.

Sprawa polega na tym, iż 
łowiony jesienią śledź nie 
nadaje się do solenia z po­
wodu małej zawartości tłu­
szczu, stanowi zaś dla prze­
twórstwa wartościowy suro­
wiec w stanie świeżym. W 
celu więc właściwego wyko 
rzystania jesiennych poło­
wów, śledź ten winien być 
wyładowywany w pobliżu 
łowisk, zamrażany, a następ 
nie dostarczany do kraju 
przetwórniom, które w tym 
czasie muszą opierać swą 
produkcję na surowcu im­
portowanym.

Drugi moment, który wska 
żuje celowość oparcia poło

ogóle je nie interesuje. Od 
wielkiej polityki są ich przy 
jaciele i mężowie, którzy w 
paryską ' kanikułę muszą roz 
wiązywać skomplikowane 
problemy. Chociaż i oni 
czasem nie dotrzymują pla­
cu. Na jednej z sesji Zgro­
madzenia Narodowego — 
było to nawiasem mówiąc 
posiedzenie nocne — nali­
czono tylko 18 deputowa­
nych. Sesja nie odbyła się.

Tadeusz Rojek

Statek
radziecki
„Mołotow"
zmienił nazwą na
„Bałtika“

Jak podaje „Sztandar Mło­
dych”, do portu w Helsinkach 
zawinął statek „Bałtika” będą­
cy jedną z większych jedno­
stek radzieckiej floty handlo­
wej. Z Leningradu wypłynął 
nosząc jeszcze nazwę „Moło­
tow”. Gdy znalazł się na peł­
nym morzu, zapadła decyzja o 
przemianowaniu. Podczas rejsu 
wymalowano na burcie nową 
nazwę statku.

Jędrzejowska
zwycięża
Karmazinovq

W czwartym dniu między 
narodowych mistrzostw te­
nisowych Czechosłowacji re 
prezentantka Polski — Ję­
drzejowska pokonała Czesz- 
kę Karmazinoyą 6:4, 6:3. W 
pierwszych gemach Czesz- 
ka uzyskuje prowadzenie 
4:1, ale mądra i skuteczna 
gra Polki przynosi jej zwy­
cięstwo w dwóch setach.

W grze pojedynczej męż­
czyzn Radzio przegrał 
Francuzem Molinari 6:4, 2:6, 
4:6, 6:8. Nasz reprezentant 
nie jest w nadzwyczajnej 
formie. Bardziej odpowiada­
ła mu gra z głębi kortu, a 
każde zagranie pod siatką 
było nieudane.

W następnych dniach mi 
strzowskiego turnieju wystą 
pią już tylko Jędrzejowska 
i Gąsiorek, który w grze 
mieszanej z partnerką Bross 
man (Węgry) zdobył prowa­
dzenie z parą czechosłowac­
ką Pecka — Dvorackova. 
Grę przerwano na skutek 
zapadających ciemności przy 
stanie 7:9, 6:3, 2:3. 

Jędrzejowska spotka się 
faworytką gry pojedyn 

ezej — Puzejovą. Ponadto 
nasza tenisistka walczyć bę­
dzie wraz z Gozdikovą 
(CSR) w grze podwójnej ko

Susiciylc
sta wokandzie 
sądowej

Do prokuratury m. Cho­
rzowa wpłynęło doniesienie
piłkarza Lecha Poznań Hen- ____ ___ _ ^

wów jesiennych o zagranicz ryk» Wróbla, który oskarży] j Niemca Brennera (2:21,1).
Trzeci byl Orywal.

biet z parą czechosłowacką 
Koudelova, Slavova.

Kolarze Belgii
zwyciężnjct 
w Jugosławii

Zwycięzcą pierwszego etapu 
kolarskiego Wyścigu Dookoła 
Jugosławii został Belg Vloe- 
bergs, który trasę Belgrad — 
Pozerevac — Belgrad (156 km) 
przebył w czasie 4:03.26 godz. 
Czterej startujący w wyścigu 
Polacy znaleźli się w drugiej 
dziesiące. Przybyli oni na me 
tę w jednakowym czasie, ze 
stratą niecałych 5 minut do 
zwycięzcy.

Drużynowo prowadzeń'-* obję 
ła Belgia przed Austrią i Ju­
gosławią. Polska zajmuje 6 miej 
see wyprzedzając m. in. Fran­
cję i Rumunię.

Lewandowski 
bliski 
rekordu świata

Tylko 0,4 sek. zabrakło 
LEWANDOWSKIEMU do 
rekordu świata w biegu na 
1000 m. We wtorek wieczo­
rem Lewandowski wraz z 
grupą biegaczy polskich 
startował na meetingu w 
Stuttgarcie przebiegając 1000 
m w doskonałym czasie 
2:19,4 min., co jest nowym 
rekordem Polski.

Po starcie stawkę 9 bie­
gaczy poprowadził Orywał, 
przebiegając pierwsze okrą­
żenie w 56,5 sek. Potem na 
czoło wyszedł Lewandowski, 
zwiększył tempo uzyskując 
na 800 m 1:53,8. Na 200 m 
przed metą Polak rozpoczął 
finisz odrywając się od

ną bazę lądową, to liczne!wielokrotnego reprezentanta 
sztormy, które nie tylko u-iRo^sk* Czesława Suszczyka 
trudniają połowy, ale naj- ®uch) o uderzenie go w
częściej uniemożliwiają do­
konywanie przeładunku ry­
by na morzu z trawlerów 
na statki-bazy.

„Dalmor” przewiduje, że 
na połowy jesienne śledzia

twarz na meczu mistrzow­
skim Ruch — Lech. Wróbel 
sugeruje, że postępek Susz­
czyka podle,ga pod artykuł 
236, który mówi m. in. „Kto 
powoduje uszkodzenie ciała,

Dwa zwycięstwa odnieśli 
również sprinterzy. Stani­
szewski wygrał 100 m w 
10,8 przed Swatowskim. Ten 
ostatni zwyciężył na 200 m 
w 21,6.

w oparciu o jakąś bazę za-1 które nie zagraża życiu, a ze- 
graniczną wysłane zostanie szpecą wygląd — podlega i

Wróbel skarżyć I10 — 12 trawlerów, które 
winny dać przemysłowi ryb 
nemu w ciągu trzech mie­
sięcy ok. 3000 t świeżego 
surowca rybnego. Da to 
oczywiście oszczędności de­
wizowe w związku z moż­
liwością ograniczenia impor 
tu śledzia świeżego.

(a)

karze.
ma również Suszczyka c i 
odszkodowanie pieniężne, j 
Sprawa ta budzi zrozumiałe I 
zainteresowanie, gdyż jest j 
to jedyny bodajże wypadek; 
w powojennej historii piłki j 
nożnej, by epilog meczu zna j 
lazł się na wokandzie są- j 
dowej

Polscy tenisiści
grają w NRF

W środę 17 bm. wyjechał 
na międzynarodowe mistrzo 
stwa Norymbergii Piątek i 
Kwiatkowski. Polscy tenisi­
ści zostali zaproszeni na 
dwa międzynarodowe tur 
nieje do NRF po efektow­
nym i wysokim zwycięstwie 
7:0 nad drużyną zachodnio- 
niemiecką w marcu br. Wó­
wczas to kierownik drużyny 
NRF p. Moldenauer powie­
dział, że z ochotą oglądali­
by naszych tenisistów na 
swych kortach.

Turniej norymberski od­
będzie się w dniach 18—21.

Lipca i weźmie w nim udział 
wielu zagranicznych tenisi­
stów, m. in. spodziewany 
jest start Australijczyka Ar- 
kinstala, zawodników egip­
skich i innych.

4 sierpnia w międzynaro­
dowym turnieju o mistrzo­
stwo Hamburga grać będzie 
Skonecki, Piątek i Jędrze­
jowska.

Natomiast na III MXSM 
w Moskwie Polskę reprezen 
tować będzie tylko dwóch 
tenisistów: Radzio i Licis.
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Program „Iluzjonu“
Sopocki pokaz arcydzieł
i ciekawostek dawnego filmu

Jak już donosiliśmy, mu­
zeum sztuki filmowej „Ilu­
zjon“ przy Centralnym Ar­
chiwum Filmowym organi­
zuje w Sopocie w kinie „Po 
lonia" przegląd filmów pn. 
„Arcydzieła i ciekawostki 
filmu dawnego“.

Pokazy pomyślane są —

Ermitage
na starym miejscu

Dzięki poparciu 1 pomocy 
WKPG i WZH — Sopockie Za­
kłady Gastronomiczne otworzy­
ły przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino pięknie i generalnie 
odremontowany lokal gastrono­
miczny i kategorii o tradycyjr. 
nej nazwie „ERMITAGE”. Wnę 
trza projektował prof. Listow- 
ski, tkaniny dekoracyjne są po 
mysłu prof. Wnukowej, meble 
i boazerie wykonał Zakład Nau 
kowo - Badawczy przy PW 
SSP. Wykonawcą były brygady 
MPRB i Woj. Przeds. Instala­
cyjnego, zaś projekt budowla­
ny opracował i nadzór budow­
lany sprawował inż. Kulczyń­
ski. *

Według zapewnień dyrektora 
SZG ta ósma w Sopocie restau­
racja o 160 miejscach 1 dzien­
nej zdolności „produkcyjnej” 
tysiąca obiadów powinna do 
pół godziny ograniczyć czas na 
zaspokojenie gastrologicznych 
potrzeb gości. Tzw. zaplecze

Sospodarcze w Ermitage należy 
o dobrze wyposażonych, zaś 
specjalnie dobrany personel (kel 

ner na 3 stoliki) winien zali­
czyć tę restaurację do rzędu 
chętnie odwiedzanych przez za­
dowolonych gości.

ODDEf
TEATRY

GDAŃSK — Państw. Opera 
1 Filh. Bałt. — „Straszny dwór” 
godz. 19.

Cyrk „Gdańsk” (pl. obok Tea 
tru Wielkiego) — g. 19.

GDYNIA — „Dramatyczny” 
„Szklanka wody” — g. 20.

SOPOT — „Kameralny” — 
„Ich czworo” — g. 20.

Teatr Letni (w Sopocie) — go 
ficinne wyst. Teatru Satyry z 
Poznania — g. 20.30.

Sala MDK (Wrzeszcz, ul. Waj 
deloty 13) — gościnne wyst. Te 
atru Satyr. „BUFFO” — godz.
19.30.

Fotoplastikon — (Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 42) — „Japo­
nia”.

KINA
wg inform. Ókr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” —

„Wielkie manewry” fr. od lat 
18 g. 16, 18, 20. „Kameralne” — 
„Jaś i Małgosia” (zest, bajek) 
g. 9.30. „Wielkie manewry” fr. 
od 1. 16 g. 10.30, 12.30, „Urok 
szatana” fr. od 1. 18 g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30. Klub TPPR — 
„Ostatni most” — austr.
— g. 17 i 20. WRZESZCZ —
„Bajka” — „Slnha Mocą” brąz. 
Od L 10 g. 9.30, 11.30, 13.30, „Pro 
ces przeciwko miastu” wł. od 
1. 18 g. 16. 18, 20. „Znicz” — 
„Noc w Wenecji” austr. od 1. 
16 g. 16, 18, 20. „Tramwajarz”
— „Paryski listonosz” fr. od 
lat 12 g. 18, 20. „Garnizonowe”
— „Krwawa droga” — jug. od 
lat 14 g. 19. OLIWA —„Delfin”
— „My dwoje” meksyk, od 1.12 
g. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1 Maja” — „Tata, mama, mo­
ja żona i ja” fr. od 1. 12 g. 16, 
18, 20.

* * *
GDYNIA — „Warszawa” —

raz to jeszcze podkreślamy 
— jako seanse zamknięte, 
przeznaczone wyłącznie dla 
osób interesujących się hi­
storią sztuki filmowej, z wy 
kluczeniem wszelkich zało­
żeń komercyjnych. Jedynie 
na pokrycie kosztów, sprze­
dawać się będzie abonamen­
ty na cykle, mnożąc cenę 
biletu zł 6 przez liczbę fil­
mów w cyklu. Abonamenty 
można już nabywać w kasie 
sopockiego „Orbisu“ oraz w 
kinie „Polonia“ w Sopocie, 
przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino, w godz. 15.30 — 17. 
pokazy „Iluzjonu“ rozpoczy­
nać się będą o godz. 22. 1

W pierwszym cyklu „FIL- I 
MY RENE CLAIRA” zo-ba-1 
czymy: 23. VII. — „Płomień] 
Nowego Orleanu“ z Marleną 1 
Dietrich, 25. VII. — „Mi­
lion” z Annabellą, 27. VII. 
— „Pod dachami Paryża“, 
30. VII. — „14 Lipca“, rów­
nież z Annabellą.

II cykl: „FILMY WŁOS­
KIE“: 24. VII. — „Paisa“, 
26. VII. — „Tragiczny poś­
cig“, 29. VII. — „Karuzela 
neapolitańska“, 31. VII. — 
„Umberto D“, w reżyserii 
Vittorio de Sica, 2. VIII. — 
„Walizka snów“, w reżyse­
rii Luigi Comeneini.

III cykl: „PRZEDWOJEN­
NE FILMY POLSKIE“: 1. 
VIII. „Młody las“ z Junoszą 
Stępowskim, Jaraczem, Zni­
czem, Bogdą i Brodziszem, 
3. VIII. — „Co mój mąż ro­
bi w nocy“ z Gorczyńską, 
Mankiewiczówną i Krukow­
skim, 6. VIII. — „Strachy“ 
z Andrzejewską, Węgrzy­
nem, Bodo i Kreczmarem, 
8. VII. — „Doktor Murek“ 
z Brodniewiczem, Norą Ncy, 
L. Wysocką, Zelwerowiczem, 
Junoszą Stępowskim, An­
drzejewską i Ćwiklińską.

IV cykl: „Filmy z Połą 
Negri”: 5. VIII. — „Mada­
me Dubarry“, 7. VIII. — 
„Mazurka“ i 9. VIII. — „Ma 
dame Bovary“.

Program następnych cy­
klów ogłosimy niebawem.

Czyżby okupacja
„perły Bałtyku?”
Zleciały się do Sopotu
niebieskie ptaki,, 
bażanty, mewki...

Sopot — miasto wielkich planów, miasto z przyszłoś­
cią miasto — perła Bałtyku, miasto westchnień pan z Lu­
bartowa czy innej zapadłej dziury, miasto... sezonowej
młodzieży. . . ,

Na złość Sagance, Sopocki Klub Młodzieżowy nosi na­
zwę „Żegnaj Smutku”. Nie o to chodzi, Klub interesuje 
nas w tej chwili, tylko i wyłącznie, jako miejsce epizodu, 
który rozegrał się parę dni temu na „jazzowym seansie 
dla wtajemniczonych” — „Jam session”.

Ulice Sopotu roją się od przybyszów: poznać ich moż­
na po przedziwnych fryzurach a la kretyn, przeraźliwie 
kolorowych bluzeczkach „na wypust”, po spodniach do os- 
tanich granic wytrzymałości, opinających k“PrY; ,yl’. łv 
jakim się noszą, wydatnie podkreśla „intelekt : Kretyń­
skie, głupkowate twarze (najczęściej niedomyte), tępy 
wzrok...

mraaEiKS

Tyle zewnętrznych wra­
żeń. Kim są ci młodzieńcy? 
Czego tu szukają? Przybyli 
do perły Bałtyku, wszech­
władnie opanowali sopocką 
ulicę, sopocką kawiarnię, so 
pockie detptaki, sale koncer 
tów jazzowych. Sposób by­
cia tych panów znamy dos­
konale. Chamstwo, burdy, 
wulgarne awantury, bijaty­
ki i zbiorowe porachunki, 
rozgrywane na oczach prze­
chodniów — nie bud'za wąt 
pliwości, z kim mamy do 
czynienia: mamy w Sopo­
cie nie tylko Festiwal Jaz-

Uroczysta 
z okazji
Święta
Odrodzenia

Przypominamy, że uroczy­
sta akademia wojewódzka z 
okazji Święta Odrodzenia 
odbędzie się jutro w sobo­
tę o godz. 16,30 w sali Ope­
ry Bałtyckiej.

zowy, mamy — pokrywają­
cy się i nim w czasie — 
zlot wszelkich ornitologicz­
nych okazów: niebieskich
ptaków, bażantów, mewek 
przybyłych na gościnne, se 
zonowe występy.

Ale wróćmy do sali „2egnaj 
Smutku”. Cisnęła się wiara 
oknami 1 drzwiami na „Jam 
session”, nie zrażając się tym, 
że sala może pomieścić zaled­
wie część napierającego tłumu. 
Natarcie zaczęło się kilka go­
dzin przed rozpoczęciem kon­
certu. Wreszcie na sali ktoś 
„zaszurał”, ktoś odszczeknął, 
inny przystąpił do rękoczynu. 
W to graj cwaniakom warszaw 
skiej, łódzkiej i innej ciemnej 
ulicy. Rozróbka zaczęła się na 
całego: poleciały szyby, na tę­
pych łbach łamały się stołki 
i krzesła, brzęczało szkło i pod 
szczuwające okrzyki. Kogoś o- 
krwawionego usiłowano przemy 
cić z sali. Tymczasem funkcjo­
nariusze MO zdobywali pstro­
katy mur stłoczonych, otacza­
jących klub ciał.

Zmieniono wreszcie pole wal­
ki, przenosząc się na ulice So­
potu. Patrioci Warszawy lali 
łodziaków, poznaniacy racho­
wali się z krakowskimi „plan- 
ciarzami”.

Tłum przechodniów patrzył i 
obserwował. Trudno się dziwić, 
że odmawiał informacji funk­
cjonariuszom MO: KAŻDEMU
WSZAK ZYCIE MIŁE.

Jastarni — widać wzrost 
przybyszów — letników. Fa 
kty te mają swoją smutną, 
zatrważającą wymowę. Bo 
czyżby sopocka gwiazda 
miała zgasnąć, zanim w pelt JL f ■
ni zabłysła? Czyżby trud, 1 If 11HQk5)
wysiłki, włożone w to, by UII InlillUiiu 
uczynić z tego miasta praw 
dziwy ośrodek turystyczny i 
wczasowy poszedł na mar­
ne, a raczej: czyżby Sopot
miał stać się miejscem tra­
dycyjnych, dorocznych zlo­
tów oprychów j mętów spo 
lecznych?

(E)
P. .S. W najbliższych dniach 

w specjalnym fotoreportażu 
powrócimy do tematyki „o- 
kupacji“ Sopotu przez ludzi 
nie szukających tu bynaj­
mniej wypoczynku.

(E)

wszyscy, gdyż dyrekcja 
MHM uważa, że świeże 
pieczywo szkodzi i zaleca 
swoim klientom codzienne 
spożywanie czerstwego pie- 

Tak „dziwnie” się skła- czywa. 
da, że wszyscy wolą świeże Nieprawda? W takim ra- 
pieczywo. Właściwie me pofatygujcie się do

sklepu MHM z wyrobami

Czerstwe-to 
zdrowe, ale nie 
smaczne

i W alter
Te nazwfeka mówią same za 

siebie. I raz jeszcze będziemy 
mogli się nimi zachwycać 23 
bm, o godz. 19.30 w „Panu Jo- 
wialskim”. Komedia ta zosta­
nie wystawiona w Operze Leś­
nej w Sopocie.

Górka dr Pniewskiego
nadal czeka
na mieszkanie

Buffo
nareszcie
w Teatrze Letnim D|ac«9°właSnieteraz?

garmażeryjnymi przy ul. 
Kołodziejskiej 7/9 i prze­
konacie się o tym własny­
mi... zębami.

Wczoraj — ponieważ nie 
mogłam poradzić sobie z 
czerstwą bułką zapytałam 
ekspedientkę, o której przy 
icożą świeże pieczywo. Od­
powiedziała szybko i zwiąż 
le: około 13-tej. Cóż więc 
dziwnego, że potem czerst­
we bułki pozostają na dru­
gi dzień i ludzie mają z 
nimi zgryz?

Czy naprawdę nie ma 
wyjścia z tego błędnego 
koła? (m)

Od kiedy? Ten doskonały 
Teatr Satyryczny rozpoczyna 
swoje występy w Teatrze Let­
nim w Sopocie w dniu 23 bm., 
to znaczy w najbliższy wto­
rek i grać będzie codziennie o 
godz. 20.

Przyjemnej zabawy!

To przykre, że musimy po 
raz wtóry pisać o tragicznej 
sytuacji mieszkaniowej cór­
ki zasłużonego działacza Po­
lonii Gdańskiej dr Wladysła 
wa Pniewskiego. Okazuje 
się jednak, że naivet najsłu­
szniejsze, oczywiste sprawy 
niełatwo przechodzą przez 
„ucho igielne” biurokracji 
Frez MRN w Sopocie. Od 
pierwszej naszej interwen­
cji w sprawie Eugenii Ko­
sińskiej z domu Pniewskiej 
upłynęły 4 miesiące, a ta 
młoda kobieta, chora na 
gruźlicę, z mężem — inwa­
lidą wojennym i małym 

■.dzieckiem nadal mieszka w
GDYNIA — »-Warszawa” jk itujących nas —

„Pierwsze porywy’ radź. od 1.14 p J
g. 16, 18, „Syn hr. Monte Chris- I 
to” USA od 1. 18 g. 20 — seans j 
połączony z występami kaba-j 
retu „Variete”. Atlantic” — j 
„Ulica ubogich kochanków” — j 
włoski — Od i. 16 g. 16» 18.20. j 
„Goplana” — „Torrente India­
no” arg. od l. 12 g. 16 
GRABÓWEK — „Fala” 
nał” — poi. od 1. 14 g.
20. CHYLONIA — „Promień” —
„Awantura o dziecko" fr. od 
l. 16 g. 18, 20. ORŁOWO —
„Neptun” — „Ziemia” poi. od 1 
12 - g- 16, 18, 20. OBŁU2E
— „Marynarz” — „Jak bezpań­
skie psy” — fr. — od 1. 18 — 
g. 18. 20. RUMIA — „Aurora” —
„Dziewczęta z placu hiszpań­
skiego” wł. od 1. 14 g. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Raj 
kapitana” ang. od 1. 16 g. 15^30,
17,30, 19,30. „Polonia” — „Kr61° 
wa Margot” od 1. 18, g. 16,
18, 20. „Letnie” — „Fer­
nand Cowboy” fr. od 1. 18 — 
godz. 21.30 seans połączony 
wyst. kabaretu „Variete”.

* * *
DYŻURY APTEK

GDANSK — Apt. Nr 2, Ul.
Lakowa 16. "WRZESZCZ — Apt 
Nr 6 UL Mierosławskiego 27 
OLIWA — Apt. Nr 17, ul. Ka­
prów 4 SOPOT - Apt. Nr 15, 
ui Boh. Monte Cassino 21.
GDYNIA — Apt. Nr 54. ul. 22 
Lipca 42. OBŁUŻE — APhNt:
63 ut Bednarska 11. ORŁOWO 
—' Apt Nr 20, uL Boh. Stalin 
o radu 66 NOWY PORT - Apt 
Nr 4. ul Oliwska 83/4

Os-^v dvtur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna.

pogotowi* Ratunkowe w 
la: 322-63. Biuro wezwań 
Gdańsku telefony — Centra

wobec pamięci jej ojca — 
warunkach: w połowie po­
koju, przedzielonego szafa­
mi.

Co prawda w ostatnich tygo­
dniach sprawą Kosińskiej życz­
liwie zajęli się wiceprzewodni­
czący Prez. MRN w Sopocie Sc 
becki i ob. Olczakowa z Wydz. 
Społeczno - Administracyjnego 
Sprawa posunięta została już 
tak daleko, że córce Pniewskie­
go przyrzeczono, iż otrzyma 
mieszkanie przy ul. 23 Marca 
12 — dwa pokoiki z kuchnią. 
Mieszkanie to zwolni się, ponie 
waż zmarła jego główna loka­
torka. Pozostawiła ona jednak 
dziecko i wyposażenie mieszka 
nia oraz sublokatorkę. Wice 
przewodniczący Sobecki tydzień 
temu zapewnił Kosińską, że 
dziecko weźmie wkrótce do sie 
bie ciotka, a sublokatorka zo­
stanie w tych dniach przekwa-

We wczorajszym „Wieczo 
rze Wybrzeża“ ukazał się na 
temat sopockich zajść arty 
kuł ipt. „Ferajna“ w Sopo­
cie daje o sobie znać“. Są­
dzę, że i „Wieczór” i „Dzień 
nik“ piszą na ten temat z 
tej samej pozycji: chodzi
nam o to, by wreszcie po­
łożyć kres wybrykom pęta­
ków, łobuzów, bandziorów. 
Chodzi nam o to„ by żarów 
no mieszkaniec Wybrzeża, 
jak i przybyły na więcej 
czy mniej zasłużony wypo­
czynek wczasowicz, turysta, 
spokojnie mogli odbywać 
wieczorne spacery, by mo­
gli w zaciszu kawiarni wy­
pić pól czarnej i porozma­
wiać. Mimo to nie możemy 
zgodzić się z twierdzeniem 
autora „Ferajny“ w Sopo­
cie“, że zlot owych niebies­
kich ptaków nie ma Die j 
wspólnego z Festiwalem Jaz j 
zowym. Zgoda: ci pętacy nie 
mają zielonego pojęcia o jaz 
zie, ale bez względu na to, 
czy rozumieją, czy nie tę 
muzykę — Festiwal, a nie 
„nagły blask“ Sopotu ścią­
ga ich tu, jak magnes. Są 
w swoim żywiole: nie mu­
sze smakować w koncer­
tach, im wystarcza podnie­
cająca atmosfera sali kon­
certowej, tłum, okazje do

WYSTAWĘ...
...polskiego malarstwa okresu 

romantyzmu otwarto w Strzel­
nicy św. Jerzego w Gdańsku.
27 bm. przeniesie się ona do 
lokalu Średniej Szkoły Muzycz­
nej we Wrzeszczu.
MAŁŻEŃSTWO...

...problem tak stary 1 wiecz­
nie aktualny, jak... małżeństwo. 
Raz jeszcze, choć inaczej na 
ten sam temat będą dzisiaj w 
piątek o 18 dyskutować człon­
kowie i sympatycy Młodzieżo­
wego Klubu Dyskusyjnego w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
28. Przyjdźcie!
O MAJAKOWSKIM...

...mówić będzie dzisiaj o go­
dzinie 19 w Klubie Przyjaźni 
TPP-R w Gdańsku, ul. Dłu­
ga 33, prof. WEP Żaczek.
„PRZEZ SZPARKĘ 
W PŁOCIE”...

...wyglądać będą artyści scen 
warszawskich w sobotę i nie­
dzielę o godz. 19.30 na molo 
w Sopocie. Kto? Chór Juran­
da, Ada Biel, Henryka Kąko- 
lówna, Jan Gałązka i Zygmunt 
Morawski, zapowiada „z hu­
morem na chłopskiej drodze 
Tadeusz Miller, przy fortepia­
nie Irena Aleksandrów.
JAS I MAŁGOSIA...

...to przepiękna bajka, którą 
artyści Teatru Kukiełkowego 
„KOZIOŁECZEK” z Warszawy 
wystawią dzisiaj w piątek o 
godz. 10.30 i 12 dla dzieci w 
świetlicy Prezydium MRN w 
Gdyni przy ul. Bema. Wycho-

Szytefnicv pls?ą:

Stawy i bagna
Stawy i baseny wodne są de­

koracją parków i skwerków. 
Gdańsk, choć posiada ich tak 
niewiele, nie dba o utrzymanie 
tych ozdób w dobrym stanie.

Staw przy skrzyżowaniu ul. 
Świerczewskiego i Powstańców 
Warszawy znajduje się w sta­
nie okropnego zaniedbania. Wo 
da strumyka, która zasila ten 
staw, powoduje równocześnie 
jego zamulanie; i staw zamie­
nił się w cuchnące, zarastające 
bajoro.

W poprzednich latach staw 
bagrowano. W roku ub. oczysz 
czanie rozpoczęto, ale nie do­
kończono — deski jeszcze pły­
wają po stawie.

Zarząd Zieleni winien syste­
matycznie bagrować staw, albo 
go zupełnie zlikwidować.

WOWOWEKn

Na posiedzeniu Komisji Zdro 
wia przy Prez. MRN w Gdyni 
przedyskutowano artykuł za­
mieszczony w „Dzienniku” w 
ub. miesiącu na temat „W Gdy 
ni powinna być stacja krwio­
dawstwa”! Zebrani z zadowo­
leniem przyjęli nasz projekt 
utworzenia podstacji krwiodaw 
stwa w budynku po koszarach 
wojskowych w Redłowie i prze 

uaym przy ui. nein a. wyenu- słali do Prez. MRN wniosek z 
wawczynie kolonii oraz przed- prośbą o poczynienie starań w 
szkoli mają wstęp bezpłatny. I zrealizowaniu tego projektu.

Kwiaciarnia przy ul. 
Długiej (prócz tej w hali 
targowej) jest jedyną ład­
ną kwiaciarnią w Gdań­
sku. Nic więc dziwnego, że 
cieszyła się ogromnym po­
wodzeniem. Starannie pie­
lęgnowane kwiaty, widocz­
na na każdym kroku tros­
ka o estetyczny wygląd 
wnętrza sklepu i zawsze 
ciekatoie urządzona wy­
stawa zachęcały przechod­
niów do zatrzymania się 
choć na chwilę.

Aż nagle zamiast purpu­
rowych goździków, kró­
lewskich róż, pachnących 
groszków i innych cudów 
natury zza szyby sklepo­
wej powitał, klientów na­
pis: „remont”.

Dyrekcja MHD swoim 
starym zwyczajem zarzą­
dziła remont. Właśnie w 
okresie, kiedy jest tyle 
pięknych kwiatów, jest ty­
le różnych uroczystości, za­
częto remont, szpecąc za­
malowanym oknem frag­
ment ulicy. Czy nie można 
było tego uniknąć?

Wybieramy 
Miss Polonia 1957U

Holenderskie
3 Ali Lii a- (

KM filmy
w Inter-Club re

Wczoraj w Inter - Clubie wy­
świetlano holenderskie filmy 
dokumentalne, dźwiękowe i ko­
lorowe, pod nazwą „Nowoczes­
na Holandia” (ludność, prze­
mysł, rzemiosło, handel, .trans­
port, handel kwiatami 1 prace 
odwadniające).

Seanse te zorganizował od­
dział morski Polskiej IlbjJ|an' 
dlu Zagranicznego w Gdyni w 
ramach informacji gospodarczej 
o zagranicy przy współpracy 
konsulatu holenderskiego 
Gdyni Obecni byli zaproszeni 
członkowie Komitetu Miejskie­
go PZPR, członkowie sekcji 
morskiej przy PIHZ i P«*«- 
stawiciele instytucji morskich. 
Dyrektor PIHZ przywitał zebra 
nych i podziękował konsulowi 
holenderskiemu za udostępnie­
nie filmów, uważając tę for­
me współpracy za zacieśniającą 
przyjaźń między Polską a Ho­
landią.

Do tej pory już 17 Instytucji 
wyświetlało filmy holenderskie, 
a oglądało je ponad 5 tysięcy 
osób, w tym przeważającą wię­
kszość fa^fcewców x dziedzin, 
jakie obejmowały filmy.

terowana. Wobec takiego sta- w«rj, »mm, —
n;' rzeczy wydawać by się mo- rozróbki Dla TYCH właśnie 
gło, ze nic nie stoi na przesz- _____ irF.STT
kodzie, aby Kosińskim dać już 
przydział.

Niestety, jednak opiekuno 
wie ich w MRN — Sobecki 
i Olczakowa rozpoczęli ur­
lopy i natychmiast sprawa 
zaczęła się wikłać. Ob. Zmu 
da w kwaterunku oświad­
czył z oburzeniem, że sub- 
lokatorki na bruk nie wy­
rzucą, a ob. Koda poinfor­
mowała, że ciotka dziecka 
stara się o służbowe prze­
niesienie do trójmiasta, 
gdzie wobec tego będzie mu 
siała otrzymać mieszkanie. 
Kosińskiej polecono czekać 
na wiadomość.

Wydaje nam się, że Eu­
genia Kosińska już dość się 
naczekała, kilka lat wystar­
czy. Przydział mieszkania 
dla Kosińskiej Prez. MRN 
w Sopocie powinno załatwić 
niezwłocznie, bez dalszych 
powikłań. Albo należy na­
tychmiast wydać im przy­
dział na mieszkanie przy ul. 
23 Marca 12 i spowodować 
zabranie dziecka przez ciot 
kę oraz przekwaterowanie 
sublokatorki, albo Kosińscy 
muszą bezzwłocznie otrzy­
mać inne mieszkanie.

(it)

przyczyn, NIE DLA FESTI, 
WALU, tu przybywają. Fes j 
tiwal WŁASNIE jest dla j 
nich okazją, pretekstem do j 
przybycia do Sopotu — te~ i 
go Sopotu, którego położę-1 
nia geograficznego jeszcze; 
przed dwoma laty nie byli-; 
by w stanie określić ci .pół 
kretyni i potencjalni ban- 
dyci. _ f |

Wystarczy rzucić okiem, 
wstecz: przed dwoma laty
plaga chuligaństwa była w; 
swych rozmiarach bardziej 
zatrważająca. Mimo to, po­
za sporadycznymi ekscesa­
mi Sopot nie by| świadkiem 
podobnych, co w zeszłym i 
bieżącym roku zajść. Obser 
wuje się zatrważający spa­
dek popularności Sopotu. 
Biuro Zakwaterowań dyspo; 
nuje setkami wolnych po- 
koi, „koniki“ oblegają na1 
dworcu każdego człowieka 
z walizką; znam wiele wy­
padków, kiedy ludzie z War 
szawy, Krakowa, Poznania, 
odkładają swój przyjazd do 
„po Festiwalu“.

Jednocześnie w innych; 
ośrodkach morskich — w 
Krynicy MorikieJ, Juracie,

II
NASZA IMPREZA ZACZYNA INTERESOWAĆ 

CORAZ SZERSZE GRONO WIELBICIELI PIĘKNA, 
co jest zresztą zupełnie zrozumiałe. Jeśli jednak o 
tym mówię, to dlatego, że JEST NAM NAPRAWDĘ 
przyjemnie, kiedy — jak to miało miejsce wczoraj — 
zadzwonił do redakcji jeden z naszych czytelników 
z Krakowa, prosząc o informacje, zapowiadając swój 
przyjazd... i „przy okazji” składając zapotrzebowa­
nie na bilety wstępu. Czytelnik ten był na naszej 
styczniowej imprezie, KIEDY TO PRZYJACIELE 
„DZIENNIKA” wybierali MISS WYBRZEŻE i tak 
był zachwycony organizacją konkursu i jego prze­
biegiem, że STAŁ SIĘ ZAGORZAŁYM ZWOLENNI­
KIEM tego rodzaju kulturalnych, estetycznych roz­
rywek.

Konkurs na najpiękniejszą panią na Wybrzeżu 
zapewnił nam wielu nowych przyjaciół. Również 
wczoraj odwiedziła nas prawdziwa artystka kunsztu 
fryzjerskiego, nasza nieoceniona współpracowniczka 
w układaniu „życia poza kulisami” MISS WYBRZEŻE 
— pani KAROLINA MOCZARSKA, pracująca w 
Zakładzie nr. 2 Spółdzielni Fryzjerów we Wrzeszczu 
(obok „Kominka”). PANI LOLA (bo pod tym „pseu­
donimem” jest ona znana) wzruszyła nas po prostu 
swoją ofertą BEZINTERESOWNEJ POMOCY W 
UTRZYMYWANIU W ŁADZIE I PORZĄDKU (choć 
może tu potrzebny raczej artystyczny nieład? — nie 
moje to „kompetencje”) fryzur naszych finalistek.

A jaka to ciężka praca! Pomyślcie, mili czytelniey 
że trzeba będzie CZTERY RAZY KAŻDEGO WIE­
CZORU przeczesać KAŻDĄ z finalistek, to znaczy 
zrobić w jednym spektaklu 40 fryzur sportowych — 
do kostiumu kąpielowego i 40 wieczorowych — do 
sukni. O rany...

Na szczęście fryzury naszych finalistek powierza­
my w dobre ręce, bowiem przed paru tygodniami 
PANI LOLA ZDOBYŁA PIERWSZE MIEJSCE W 
KONKURSIE MISTRZOWSKIM FRYZJERÓW Z 5 
WOJEWÓDZTW WŁASNIE ZA FRYZURĘ wieczo­
rową. A jak wiele znaczy dobry „WYSTRÓJ GŁO­
WY”, używając architektonicznego określenia, to 
panie same lepiej wiedzą od Kronikarza

Kłaniają się... 
dietetycy

Głos czytelnika Adama Ż. 
w sprawie, o której chcemy 
poniżej pisać, nie jest by­
najmniej odosobniony. Spra 
wą zainteresowani są liczni 
chorzy ludzie, zmuszeni do 
przestrzegania takiej lub 
innej diety. Ale wróćmy do 
listu czytelnika. Pisze on 
m. in.:

„Mam wielu znajomych, 
którzy, jak ja, są skazani 
na dietetyczną kuchni§ i 
muszą przy tym stołować 
się poza domem. A na tere­
nie Gdańska (i trójmiasta 
też — przyp. red.) brak jest 
dietetycznej restauracji. Die 

I tetycy zatem muszą chodzić 
! do barów mlecznych, co i 
|tak nie rozwiązuje sprawy”.

Przyznajemy czytelnikowi 
!100 procent racji. Dlaczego 
i w innych miastach mogą 
istnieć kuchnie dietetyczne 
(przecież nawet na tym GZG 

; jeśli już o to chodzi — mo­
że doskonale „targować”)' 
ma ją Warszawa na Pl.

| Dzierżyńskiego, krakowska 
j „Esplanada” nie dość, że 
\ żywi doskonale „żołądkow- 
\ ców”, „wątrobiarzy”, „ner­
kowców” itp. jest normal­
nym dansingowym lokalem.

A więc można, trzeba tyl­
ko chcieć. Wydaje się nam, 
że — jeśli nawet istnieją 
trudności lokalowe—można 

.sprawę kuchni dietetycznej 
! rozwiązać doraźnie: zamie- 
jniając jedną z istniejących 
'restauracji czy barów w die 
; tetyczny lokal.

Sprawą tą „obciążapty su 
mienie’* dyrekcji Zakładów 
Gastronomicznych; sprawa 
jest dostatecznie ważka, by 
warto było zastanowić się 
nad jak najszybszym jej 
rozwiązaniem.

(E)
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FACHOWCY POSZUKIWANI
4 strażników do Straży Przemysłowej, 2 Wago­
wych, 6 robotników niewykwalifikowanych przyj 
mą do pracy Zakłady Mięsne w Gdyni-Chyloni 
ul. Podgórska 111'. Dojazd do Zakładów autobu­
sem linii 102. G-1824

Kierownika sekcji administracyjnej poszukuje 
Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego Artyk. Fo 
togr. i Prec. Optycz. w Gdyni, ul. Władysława 
IV nr. 5. Wymagane kwalifikacje: ukończone 
wyższe studia ekonomiczne lub prawnicze, oraz 
2 lata praktyki w handln uspołecznionym w 
tym przynajmniej 1 rok w danej specjalności, 
wzgl. średnie wykształcenie zawodowe oraz 6 
lat praktyki w handlu, w tym przynajmniej 4 
lata praktyki w danej specjalności. Warunki 
płacy w zależności od posiadanych kwalifikacji 
od 900 zł do 1.450 zł. Zgłaszać się od godz. 7,30 
do 15,30 pod wyżej podany adres. G-1831

10 cieśli, 1C robotników niewykwalifikowanych 
przyjmie Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mos­
towych, budowa mostu w Gdańsku na Motławie. 
Zarobek do uzgodnienia na miejscu. (Dla zamiej 
scowych hotel robotniczy i stołówka). G-12202

Robotników niewykwalifikowanych d0 pracy w
porcie — zatrudni Zarząd Portu Gdańsk, zaro­
bek wg stawek akordowych w granicach od 
1.000 do 1.400 zł miesięcznie, zależnie od wydaj­
ności pracy. Przyjmuje się tylko osoby ze sta­
łym miejscem zamieszkania w trójmieście lub 
z okolic na dojazd. Zgłaszać należy się w Dziale 
Kadr Zarządu Portu Gdańsk w Nowym Porcie, 
ul. Oliwska 35 pokój nr 5 w godzinach od 7—15.

2222-K

10 ślusarzy, 10 malarzy, 10 stolarzy, 2 tokarzy, 
10 robotników niewykwalifikowanych, przyjmą 
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w 
Gdańsku, ul. Siennicka 25. Warunki pracy do 
omówienia w dziale zatrudnienia i płac za- 
kładu. K-2208

Galwanizera kwalifikowanego zatrudni natych­
miast Zasadnicza Szkoła Metalowa w Tczewie, 
ul. Sobieskiego 10. PG-3806

Pracowników fizycznych do pracy przy skórach 
surowych mężczyzn zatrudni natychmiast Por­
towa Składnica Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych w Gdyni, ul. Celna 2, tel. 44-88. 
Wynagrodzenie akordowe 1.300 zł. 2245-K

Szefa produkcji, 2 majstrów' na wydział podwo­
ziowy i silnikowy z branży samochodowej, za­
trudnią od zaraz Elbląskie Zakłady Naprawy Sa 
moehodów, Elbląg, ul. Dojazdowa Nr 14. Warun 
ki płacy do omówienia na miejscu. 2234-K

Uprzejmie podaję do wiadomości wszystkim klientom, ^
że dnia 20 bm. o godz. 18 nastąpi otwarcie

Salonu Mody »Frasia«
wl. Stanisław Nowakowski 

Gdynia, ul. Abrahama 105, róg Czołgistów
G-1736

♦ ♦ 
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Silniki
do łodzi 

ratunkowych
o szybkim zapłonie, moc 
3—3,5 KM zakupi pilnie 
Zarząd Zieleni Miejskiej 

w Gdańsku - Oliwie 
ul. Opacka 12.

K-2241

Dachówkę
Bloki żużlo - gipsowe na ściany

wewnętrzne i ocieplenie zewnętrznych 
Pustaki „Alfa“

produkuje i sprzedaje
„WIBROBLOK“

Wytwórnia Prefabrykatów i Materiałów 
Budowlanych

Gdynia, Czerwonych Kosynierów 70, tel. 57-65
G-1810

Uwaga i Uwaga!

öopot
WSZELKIE OGŁOSZENIA DO

„Dziennika Bałtyckiego '

ci„Sportowca Bałtyckiego
przyjmuje Księgarnia „Domu Książki“ 
w Sopocie, ul. Monte Cassino 26 
tel. 525-62 (przy kinie „Bałtyk“)

codziennie w godz od 9 do 13 i od 15 do 19
2028-K

TTYTYTTTTTTTTTTTTTTTyTTTWTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

Gdańskie Zakłady Środków Odżywczych 
w Gdańsku - Oliwie, ul. Dickmana 15/16

ogłaszają przetarg
remont tokarkin a

Obiekt oglądać można codziennie w go- 3 
dżinach 7 — 15 w warsztacie Zakładu. i 

Do przetargu mogą stawać firmy państwo- * 
we, spółdzielcze i prywatne. Termin skła- « 
dania ofert w zamkniętych kopertach do ^ 
dnia 31 lipca 1957 r. *

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 4
12243-G 

♦̂ 
♦

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

MOTOCYKL marki K-55 
sprzedam. Gdańsk - Siedl 
ee. Kol. Zręby 102.

G-12123

„JAWĘ” 250 (19), stan ide 
alny sprzedam. Wrzeszcz, 
Hanki Sawickiej 19 (ogró­
dek) po godz. 16. G-12132

MASZYNĘ do "swetrów, ca 
ła metalowa marki „Favo 
rit” sprzedam. Oliwa, Mic 
kiewicza 5/3. P-3848

ROWER męski nowy sprze 
dam, Wrzeszcz, Kilińskie­
go 15 m. 6 po godz. 15.

P-3346

WÓZEK dziecięcy zagrani 
czn.y (autko), sportowy — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 17-12. P -3845

MOTOR marki „AWO” 
250 cm sprzedam. Sopot, 
ul, Mickiewicza 39, tel. 
517-77, dzwonić od 17—22.

P-3843

RADIO wysokiej klasy — 
..Beethoven II” nowe z 
gwarancją sprzedam. Tel. 
321-35, dzwonić od godz. 
17,30—20. P-3338

MAGNETOFON — adapter 
uniwersalny, nowy sprze­
dam. Wrzeszcz, Kochanów 
skiego 61/3a. G-12184

ŻAGLÓWKĘ P-15, stan do 
bry. pilnie sprzedam. — 
Dzwonić 321-51, wewn. 8 
do 15. G-12185

MASZYNĘ dziewiarską no 
wą ..Auto - Knitter” NRF 
z licznikiem, instrukcje 
Dolskie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
142, tel. 417-G5. G-12190

SIANO dla koni sprze­
dam. Stogi, ul. Sówki 53.

G-12193
MOTOCYKL NSU 250 pil­
nie sprzedam lub zamie­
nię na WFM. Nowy Port, 
ul. Wyzwolenia 24/3.

G-12194

ŻAGLÓWKĘ — jolkę P-47 
komplet, nową sprzedam. 
Tel. Oliwa 6-334 Zaremba.

G-12200

SAMOCHÓD osobowy — 
„Skoda” 1101 po kapital­
nym remoncie zamienię na 
furgon „Skoda”. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „12206”.

G-12206

MOTOCYKL „Mińsk”, pra 
wie nowy (500 km) okazyj 
nie sprzedam. Sopot, Wy­
bickiego 5 m. 1. G-12209

Dyrektorowi Szpitala Ko 
lejowego w Gdańsku dr 
Arciszewskiemu, profeso­
rowi Kieturakisowi, or­
dynatorowi Oddziału Chi­
rurgicznego doktorowi 

Leopoldowi Ciszkiewiczo 
wi, doktorom: Byczkow- 
skiemu i Dyżewskiemu 
za szczęśliwe przeprowa­
dzenie ciężkiej operacji 
oraz siostrom oddziało­
wym Janinie Czerniaw­
skiej, Wrześniewskiej i 
całemu personelowi szpi 
tala za bardzo troskliwą 
opiekę — serdeczne po­
dziękowanie składa

Jadwiga Ciszewska 
G-12191

WARSZAWA: pokój z ku 
chnią, przedpokój, łazien­
ka, centralne, gaz zamie 
nię na domek jednorodzin 
ny lub mieszkanie więk­
sze w trójmieście. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „Natychmiast”.

G-1821

2 POKOJE komfortowe z 
kuchnią Gdynia, Kilińskie 
go 8 m. 4, II p. zamienię 
na 3 pokoje z kuchnią — 
trasa Sopot — Gdynia. 
Zwrócę koszty remontu.

G-1820

POKÓJ letnikom odstąpię. 
Gdvnia, Krasickiego 36/3,

G-1827

2 STUDENTKI poszukują 
pokoju na trasie Sopot — 
Gdańsk przy uczciwej, spo 
kojnej rodzinie. Oferty — 
Sopot poste restante Mał­
gorzata Tilgner. G-11967

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, gaz, samodzielne — 
mały metraż w spokojnej 
dzielnicy na 2 lub 3 poko 
je z kuchnią, gazem, sa­
modzielne w centrum Wrze 
szcza, Oliwy, Sopotu, Gdy 
ni. Zwrot kosztów remon 
tu zapewniony. Wiado­
mość: Oliwa, Gospody 15
m. 4. G-11968

ZAMIENIĘ samodzielne 3 
pokojowe mieszkanie z we 
randą i kuchnią, oraz o- 
gródek w Sopocie na sa­
modzielne dwupokojowe — 
tylko w Sopocie. Sopot, 
Grunwaldzka 60—2.

G-11969

ZAMIENIĘ lokal w Gdań­
sku na dwa pokoje z ku­
chnią. komfortowe. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „12204”.

G-12204

10 robotników niewykwalifikowanych, 5 mura­
rzy oraz 6 cieśli do pracy na budowie Fabryki 
Kwasu Siarkowego w Gdańsku przyjmie od za­
raz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Pruszczu Gd. Wynagrodzenie w/g obowiązują 
cych stawek + dodatek 31 proc. od wynagrodzę 
nia akordowego. Zgłaszać się: Fabryka Kwasu 
Siarkowego Gdańsk — Kanał Kaszubski ul. Ku
jawska Nr 2. 2240-K

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE | KUPNO
DWÓCH panów poznaj BIAŁKO świeże i suszo 
dwie miłośniczki turystyki j skupuję. Konstanty Olbr 
celem wzięcia udziału we I mek. Bielsko - Biała, 1 
włóczędze wodnej po Ma- j Mickiewicza 8. P-3'
żurach. Oferty „Dziennik!
Bałtycki” Gdańsk pod —i
„12188”. G-12188 | PRZYCZEPĘ oryginalną
____________________ .. „Ifa” BK 350 kupię.
ŁADNA szatynka lat 22 Wrzeszcz, Grunwaldzka L 
pozna marynarza pływają |tel. 417-65. G-121
cego do lat 28. Cel matryj
monialny. Oferty „Swat-! yiASZYNF do szveia sM". w™, T™™"!g.r- V.&OW,. now, "J

G-122121 pj^ Oferty „Dziennik B
KAWAŁEK lat 32,’ szatyn, i Gdansk pod
wzrost średni, wykształcę Is “ l-i-i
nie wyższe, bez nałogów.!------------------------------ -----------
na stanowisku pozna odpojSAMOCHÓD „Pobied- 
wiednią panią, o miłej pojiub „Moskwicza” nowe 1 
wierzchowności i szlachet; pję. Dzwonić Gdam 
nym sercu. Cel towarzyski (329-33, Pilichowski. 
ewentualnie matrymonial- i G-122
ny. Oferty „Dziennik Bali 
tycki” Gdynia pod „11971”.;

G-11971 i PIANINO, stan obojętr
-------------------------- ------- , i zaraz kupię. Oferty „Dzi
SAMOTNA lat 50, dobreijnik Bałtycki” Gdańsk p
prezencji, muzykalna, do-! „12178”. G-12
matorka, gospodarna po-1
zna pana. Oferty „Dzień-"... ' .... ,
mik Bałtycki” Gdynia DOdn?w>r 
„Urlop”. G-1829 wany w idealnym 

do łodzi sportowej
stai

PANNA lat 34, dobrej pre;cyA5-^ Hp ^upię. z§ 
zencji, gospodarna, Gdynia, tel. 19-41
kalna, na urlopie w Gdy*jwewiL ->5-45. G-l
ni pozna pana wysokiego) ........ ............ ............. .........
df. ’I1 u50', „Dzień-j silniki elektr. o,5—3 F
nik Bałtycki” Gdynia podi220-380, obroty obojęl 
„Domatorka . G-1830. (nawet przepalone), sj
______ ———-------- --- jfierkę giętki wałek, i
ROZY! ÓDKA lat 44 z wła- wet niekompletną, ko: 
snym mieszkaniem z bra- maszynę, walce do błacl 
ku znajomości pozna tą wiertarkę słupową (ci
droga pana o dobrvm cha 
rekterze do lat 55 (naj- 
chetniej rzemieślnika). — 
Ofert*/ „Dzienmk Ba!tvc 
ki” Gdańsk pod „M-12240” I 

G-12240

szei 
rt

kupie. Wrzeszcz, 
i 2 warsztat. G-1‘

sprzeda!

NIERUCHOMOŚCI
Domek jednorodzinny na 
Oksywiu z ogródkiem i za 
budowaniami gospodarczy­
mi sprzeda „AGENCJA 
HANDLOWA”. Gdynia — 
Świętojańska 51. G-1S13

OKAZJA! Akordeon „Welt 
meister” 96 basów, 5 regi­
strów w bardzo dobrym 
stanie oraz silnik elektry 
czny 5 KW kryty sprze­
dam. Gdańsk - Orunia, ul. 
Smętna 9 m. i, Zienkow- 
ski, G-12220

DOMEK z ogrodem, 2 po­
koje. wszelkie wygody — 
sprzedam lub zamienię za 
dopłatą na mieszkanie. — 
Gdynią, Aleja Zwycięstwa 
36/135. G-1Ź244

MOTOCYKL DKW z no­
wym silnikiem „Iża” — 
srpzedam. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Wiązów* 4a m. 12.

G*12221

MOTOCYKL SHL sprze­
dam. Gd.-Wrzeszcz, Modze 
lewskiego 12—4. G-12227

MOTOCYKL WFM, stan 
idealny sprzedam. Gehr- 
man, Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Karola Marksa 19/2.

G-12229

„MERCEDES” 230, 5-OSObO 
wy, cabriolet sportowy, 
stan idealny sprzedam. — 
Wrzeszcz, Pfłićwskiego 5 
m. 2. G-12232

MASZYNĘ do robienia 
swetrów marki „Meda” — 
sprzedam. Gdańsk, ul. Ja­
na z Kolna 29 m. 3, Las­
kowska. G-12233

MOTOCYKL WFM sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Śnia­
deckich 4/1. G-12234

RAMĘ skutera z kołami 
400x4 sprzedam. Gdańsk- 
Rudniki, ul. Tarniny 23. 
Steciuk (dojazd autobu­
sem 120). G-12236

MASZYNĘ trykotarską — 
podwójną „Rapidex” su­
pernowoczesna oraz tkac­
ką marki „Rapid”, obie 
nowe, pilnie sprzedam. — 
Oliwa, Polanki 54/5.

G-12242

ROWER chłopięcy sprze­
dam. Wrzeszcz, Grunwald? 
ka 67/7. G-12245

KUPON eksportowy gra­
nat loo proc. na ubranie 
(2.000) sprzedam. Telefon 
Oliwa 6-134. P-3832

MŁOCARNIĘ 12 KW w b. 
dobrym stanie sprzedam. 
Grabowo. Bobowskie, dow. 
Starogard Gd., woj. 
Gdańsk, Leon Nagórski.

G-12249

WFM sprzedam. Elbląg, 
Grunwaldzka 91, Sikorski.

G-42

DKW ,,SB” 200 cm sprze­
dam. Elbląg, ul. Wyśpi a ń 
skiego 13a m. l. oglądać 
od 17 do 29. G-44

SAMOCHÓD „Hanomag Re 
cord” sprzedam. Sopot, 
Powst. Warszawy 79, tel. 
525-93 do 19-tej. G-12264

BETONIARKĘ 250 sprze­
dam. Gdańsk, Toruńską 10.

G-12262

MOTOCYKL „Sokół” 125
sprzedam. Wiadomość — 
Wrzeszcz, ul. Polewskiego 
1 m. 3, II p„ Balia Kazi­
mierz. G-12259

NORKI młode sprzedam. 
Dzikowieka Janina, Ja­
strzębia Góra. pow. Puck.

P-3834

SAMOCHÓD „Chevrolet” 
6-osobowy zamienię na 
mniejszy względnie sprze­
dam. Chojnice, tel. 891 — 
Kwarciński od 17—20.

P-330Ö

HURTOWNIA zabawek, pa 
miątek, drobnej galanterii 
Gdynia, Skwer Kościuszki 

15. G-1G24

SAMOCHÓD DKW, ‘tan 
bardzo dobry, sprzedam 
Kartuzy, ul. Ceynowy 4.

G-12129

BMW 350 sprzedam, zamie 
nię na większy lub na sa 
mochód. Wrzeszcz. Sobies-I 
kiego 90. G-11965

„JAAYĘ” 250 na 16 —
„Mińsk” 125 sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wasowskiego 15/1 
Od 15. G-12211

PIANINO krzyżowe, nie­
mieckie, stan pierwszorzę­
dny sprzedam. Gdańsk — 
3 Maja, blok 25/91. G-12216

LOKALE
BIELSKO - BIAŁA: zamie
nię samodzielne mieszka­
nie duży pokój z kuch­
nią. przynależnościami, o- 
grodem. Bliższe dane listo 
wnśe. Helena Żmuda. Biel 
sko - Biała. Pułaskiego 
4a/3. P-3794

SŁONECZNE 2 pokoje z
kuchnią (mały metraż) za 
mienię na podobne o wię 
kszym metrażu w śród­
mieściu Gdańska. Warunki 
do omówienia. Gdańsk, 
Kartuska 191—6. G-12235

MAM ładny pokój na mie 
siąc lipiec i sierpień dla 
letników. Gdańsk-Wrzeszcz 
Kunieckiego 41 m. 1.

G-12237

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Oliwie, Arkońska 5 
m. 3 na 2 pokoje z kuch­
nią w Tczewie blisko ryn 
ku (dojazd kol. elektrycz 
na Polanki), od godz, 15 
—19. G-12241

SAMOCHÓD nowy „Fiat 
600” zamienię na „War­
szawę” w dobrym stanie 
za dopłatą. Oferty Gdańsk, 
ul. Gdyńskich Kosynierów 
4 m. 4. ' G-12000

DREWNIACZKI białe w 
dużym wyborze cena 156 
do 204 poleca nowootwar- 
ty sklep J. Mika i S-ka, 
Wrzeszcz, Plac Komorow­
skiego (pawilon). G-11993

BARAK z drzewa 3x4, w 
tym warsztat szewski kom 
pletny z narzędziami i do 
brą maszynę łątkową „Sin 
gera” sprzedam. Krause 
Leon. Hel, Generała Wal­
tera 36/10, pow. Puck.

P-3781

MASZYNĘ łątkową, długo 
ramienną „Singer”, prawie 
nową, tanio sprzedam. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul.
Kunickiego 41. G-12099

NORKI Sprzedam. Rumia, 
ul. Wybickiego 7 (narter 
Prawo). G-1815

NORKI i fretki hodowla­
ne sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 11-50. G-1823

WYTWÓRNIĘ wód gazo­
wych kompletną, nowocze 
sne aparaty z butelkami i 
samochodem sprzedam o- 
kazyjnie. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia — 
pod „Gazowe”. G-1810

MASZYNĘ do pisania — 
„Continental” i „Regina”, 
ARY TM O M ETR e 1 e k t r y cz- 
ny „Walther”, MASZYNĘ 
do robienia sweterków, sa 
neczkową, motocykl „Zttn 
dapp” 200 cm sprzeda A- 
gencja Handlowa, Gdynia, 
Świętojańska 51, tel. 58-69.

G-1814

OWCZARKA alzackiego — 
7-mies i ęc znego sprzed a m.
Gdynia, u!. Bema 19—4, 

G-1811

MOTOCYKL BMW 250 ccm 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Tczew, Dworcowa
13, telefon 28-44. P-3811

POKÓJ umeblowany letni 
kom odstąpię od zaraz w 
Wejherowie, Plac Czerw. 
Armii 2, II piętro na pra 
wo. P-3821

STUDENTKA poszukuje po 
koju sublokatorskiego od 
września. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„12186”. G-12186

2 POKOJE z kuchnią w 
śródmieściu Wrocławia za 
mienię na poko.) z kuch­
nią (ewent. używalność) 
na trasie Gdańsk — Gdy­
nia. Wrocław, Prądzyńskie 
go 4 m. 6 Przytucki.

K-2235

2 POKOJE wynajmę wcza 
sowiczom na miesiąc li­
piec i sierpień. Wrzeszcz, 
ul. Kochanowskiego 20E
m. 4. G-12198

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, komfort, samodziei 
ne na 3 pokoje, komfort 
tylko samodzielne i tylko 
w Gdyni. Tel. 55-88.

P-3819

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią w Gdyni - Chylonii, 
ul. Chylońska 91—12 n\ po 
dobne we Włocławku. Wa 
runki do omówienia.

P-3827

MARYNARZ pływający po 
szukuje pokoju subloka­
torskiego na terenie Gdv-
n, l — Sopotu. Pokój opłacę 
6 miesięcy z góry. Oferty 
z podaniem ceny kiero­
wać „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „1812”.

G-1812

2 POKOJE z kuchnią w 
centrum Wrzeszcza zamie­
nię na 1 pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie w 
Gdyni lub we Wrzeszczu. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Korzy­
stne”. G-1822

POKOJU dla 3-ch osób na 
sierpień, blisko morza po­
szukuję. M. Siwa, Warsza 
wa 42, Lędzka 17. K-2242

ZAMIENIĘ duży pokój (I 
piętro), c. o., wspólna ku 
chnią, łazienka na miesz­
kanie samodzielne względ­
nie dwa pokoje z wspólną 
kuchnią w trójmieście lub 
Wejherowie. Wrzeszcz, Da 
nusi 5/27 Friedei. G-12246

ZAMIENIĘ luksusową ka­
walerkę z dopłatą na po­
kój lub dwa z kuchnią w 
trójmieście Gdańsk. ul. 
Kartuska 70/7. G-12243

ZAMIF.NIĘ pokój z kuch­
nią, działka na 2 pokoje 
z kuchnią w trójmieście 
lub Tczewie za dopłatą. 
Wiadomość: Gd.-Olszynka.
Osiedle 5, I p, Koralewski 
(jechać „9” Brama Żuław 
ska). G-12063

PRACA

TOKARZA i frezera wyso 
kokwalifikowanego zatrud­
ni na stałe warsztat me­
chaniczny. Zgłoszenia — 
Gdańsk 4. Wiślna 14b —
godz. 8—17. G-11973

PRZEDSTAWICIELKA —
akwizytorka zbytu galan­
terii potrzebna. Oferty *— 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Przyszłość”.

G-12196

POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Sopot, 20 
Października 743 Swistow- 
ska. G-1809

BLACHARZA samodzielne 
go do robót warsztato­
wych przyjmę. Sopot, 20 
Października 804 Pietrzak.

G-12201

MODYSTKA potrzebna. —
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
16. G-12205

-..... -
SAMOTNI (małżeństwo 
bezdzietne) ze znajomością 
uprawy warzyw do gospo 
darstwa na stałe potrzeb­
ni. Warunki dobre. Pienie 
wo, Zagroble 67 (autobu­
sem 112 do portu). Kana- 
farski. G-12207

▼TTYYYYYYYTYYYYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYTYYYYYYYYYYYyYTYY
6 4

[ Spółdzielnia Pracy \ 
[ Techniczno-Metalowa \
[ w ul. Na Stępce 1 i j
[ ogłasza konkurs j
► na prezesa spółdzielni i kier, technicznego ♦
► Reflektuje się tylko na siły o pełnych kwa- j
► lifikacjach o długim stażu pracy (wymaga- i
► ne wyższe wykształcenie ekonomiczne lub 3
► techniczne). ♦
► Oferty prosimy składać do Rady Nadzorczej, »
► Gdańsk, ul. Na Stępce ld do dnia 25. VII. 57. ♦
l RADA NADZORCZA 1
t 2247-K i
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

* I| Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażowe ■
Gdańsk - Oliwa

ul. Grunwaldzka 479, tel. 935.

przyjmą od zaraz j
• ■g murarzy obmurzy pieców przemys’oivych. |

Roboty wyjazdowe, płatne akordowo, 
l 2230-K !
• ^ I

▼yyyyytyyyyyyyyyyytyytyyyytyyyyyyyyyyyyyyyyyytyytty  *■
►

t Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
t Gdańsk, ul. Siennicka 25

i ogłaszają przetarg
t na sprzedaż baraku drewnianego
£ mieszkalnego o kubaturze 660 m3.
£ Informacji udziela dział Głównego Mecba- ♦ 
► nika w godzinach od 10 do 12. Oferty skła- ♦ 
t dać do dnia 30. VII. 1957 roku. Zastrzega 3 
t się dowolny wybór oferenta. 2244-K ♦
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

POMOC domowa bezwzlę- 
dnie uczciwa potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia do godz. 
10 Sopot, 20 Października 
746, II p. m. 4, Strzelec­
ka. G-12252

DO dziecka pomoc docho 
dzącą przyjmę. Zgłoszenia 
Wrzeszcz, Al. Wojska Pol 
skiego 24a. G-122225

ZGUBY

ZBUBIONO oryginał kon­
cesji nr 167 wydany dnia 
13. 6. 1956 przez PMRN
Gdynia na Skład paszy 
Petke Klemens, Gdynia, 
Wielkopolska 63, P-3836

UCZCIWEGO znalazcę
bransolety zgubionej 12. 7. 
w Gdyni proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. So­
pot, Wybickiego 43. P-3844

UNIEWAŻNIAM kwitariu- 
sze podatku gruntowego 
Nr 0681501 — 0681600 i kwi 
tariusz PZU Nr 100350/01—- 
100350/50 skradzione wraz z 
teczką dnia 25. 5. 57. Pre­
zydium Gr. Rady Narodo­
wej Rybina. Inkasent.

P-3726

ADAM Dziedzic, Malbork, 
ul. Ceglana 3 zgubił legi 
tymację emerytalną.

P-3728

SENDLEWSKA Daniela — 
zgubiła legitymacje zniżko 
wą Nr 45105 i 14485.

G-1817

ZGUBIONO legitymację 
ZSZ nr _ 144/57 na nazwis­
ko Kuński Ryszard — 
Gdańsk 4, ul. Gronkiewi­
cza 2 m. 3. G-l 2231

NAUKA

SZKOŁA tańca. Rozpocz;,’ • 
nam kurs podstawowy ! 
wszystkich nowości 24 lip ; 
ca. Zapisy Wrzeszcz, Jaś- ! 
kov/a Dolina 47a. G-12219

LEKARSKI E

ZIOŁOLECZNICTWO i ho­
meopatia dr Borzestowski, j 
Gdańsk - Suchonino, Wag- j 
nera 4, poniedziałki, piat- I 
ki 17,30—18,30. G-l2208 I

ROŻNE

PODANIA administracyj­
ne, sądowe, koresponden­
cję handlową, maszynopd- 
sanie. Gdynia, Świętojań­
ska 73. G-1712

WSPÓLNIKA z gotówką 
250 tys. poszukuję do uru 
chomienia produkcji z two 
rzywa. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod — 
„Galanteria”. G-11S58

KOŁDRY watowe, wełnia­
ne i puchowe z własnych 
i _ powierzonych materia­
łów. Przeróbki starych. 
Pracownia Kołder ” — 
Gdańsk, Podwale Grodz­
kie 9 (vis a vis dworca).

G-12203

CZYNNA wytwórnia pre­
fabrykatów budowlanych, 
dobry punkt nadająca się 
również do innych celów 
w Gdańsku do odstąpie­
nia za zwrotem kosztów. 
Zapewniony cement do 
końca roku Fan tor. Ofer­
ty „Dziennik Bałt* _ki” — 
Gdańsk pod „12180”.

G-12180

WARSZTAT metalizacji na 
tryskowej rzeźb i płasko­
rzeźb Gdynia, 22 Lipca 29. 
tel. 24-26: wykonuje meto 
dą opatentowaną formy 
stalowe do natrysku two 
rzyw sztucznych i matryce 
do wytłaczania w skórze 
i napierze, odlewy w brą­
zie i stali płaskorzeźb, 
rzeźb i pomników. G-1818

ZEGAREK „żeria” zgubio 
no we Wrzeszczu. Znalaz­
ca proszony o zwrot — 
Gdynia, Migały 53/14.

G-1825

11. VII. 57 r, znaleziono 
prosię. Termin odbioru 3 
dni od czasu ogłoszenia. 
Gd.-Orunia, Smętna 18/3.

g 12256

rgpęgą BBiJBBIk

głaszslcie się
w
»Dzienniku
Bałłyck im «

vrT*m»!9**r*m

Dnia 16 lipca 1957 r. zmarł nagle 
w wieku lat 29

i. p.

Inż. Ireneusz Śliwiński
dyrektor Zakładu Tnstalacy,; so-Montażowego 
w Pruszczu Gd., odznaczony srebrnym krzy­

żem zasługi.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego 

współtowarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie sic- w dniu 20. VII. 1957 r. 

o godz. 13 w Sopocie.
Dyrekcja. Ra:a Zakładowa, 

Racła Robo nieza 
i Pracownicy Zakładu 

Inst.-Montażowego w Pruszczu Gd.
G-12239
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